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GMZETA LWM  ■ *  w
Wychodzi codziennie wieczorem.

W y < f a w c a :  S p ó ł k a  A k c y j n a  W y d a w n i c z a .
Cen*, p o j e u y n c z e g j  

e g z e m p l a r z a

IOOCO Sip.
R e d a k t o r  N a c z e l n y :  J U R T Y  f c C N A R S K ł .

«  Adce^ Flfdakeji: Lwów, ul. Chs- 
riiżczyaiy 31 iTel. | 78V

Adres Administrseii. l.wów, ul. 
Podwule 3  (Tel. 73).

Telefon Redaktora  Naczelnego 
2 ) 0 .

Telefon domowy Red.Kta-a  Na­
czelnego 192.

Ciągłość tm d p ji
L w ó w , 13. pazaz ic rn ika ,

W  podn ios łym  nas tro ju  u r o c z y ­
stości ju b i leuszow ych  ko czci K om i­
sji E dukacy jne j  odsłon i ła  się p s y c h o ­
logia dzisiejszej chwili.  Nie sanie ty l­
ko w spom nien ia  h is to ry c z c e  odb ie­
ra ją  ho id  na leżny .  W y s u w a  się na 
czoło  znaczen ie  dnia tego  jaiko św ię ­
ta  szko ły  polskiej, p o tw ie rd z en ia  do ­
znaje  c iag losc  tradycji ,  zabez p ie cza ­
jącej tej szkole nasze i  erdięujfc c h a ­
r a k te r  n a ro d o w y .

J a k  p rze d  p ó ł to ra  w iek iem  u p a ­
dająca  P-oi-ska te o rg a u iza c ję  s w ą  
ro zp o c zę ła  od szko ły ,  ta k  i dzisiaj, 
gdy  nad  g ło w a m i now ej,  n ie d a w n o  
Bo życ ia  p o w o łan e j  Rzipltej tyle  
chm ur ciężkich zaw is ło ,  instynkt- m u  
to d o w y  zv. r a c a  się zmow.u ku soko­
le jako  na jpew nie jsze j  rękojm i,  żc 
nas tąp i p o p ra w a .

Komisja e d u k a c y jn a  m a  wielkie 
żaisługi w o b e c  P olsk i .  P o z o s t a ­
w iw s z y  w iek  z ł o ły  -poza so b ą Ł j t tay -  \ 
Sh>yość po lska  p o g r ą ż y ła  sdę w z a -U 
s to  iii. O na, k tó ra  pod n ic łcdoya j-  
Wiz^tedtm w y p rz e d z i ła  ongi swt?5 
c z a s y , 'p o z o s t a w a ła  ipotem co ra z  ua-' > 
lej w  ty le  p o za  pochodem  rozwoju- i  
Z am ęt  w e w n ę t r z n y  i g w a ł to w n e  ■ 
burze  w. Itfćll. p r z y p r o w a d z i ły  t a k ­
że  m y ś l  polską  d o  upadku . G rzęź liś-  
iny  co ra z  bardz ie j  w  bezdennem  
trzę saw isk u ,  g d y  n a w e t  w  b a r b a ­
rzyńsk ie j  Rosji „pa  u k a z u ’’ ca ra ,  jaś­
niej rob ić  się poczynało .

S z k o ła  te j  n ieszczęsne j epoki z a ­
m ia s t  n ad ą ż a ć  za  p o s tę p e m  i p r o w a ­
dzić sp o łe c z e ń s tw o  k u  św ia t łu  k r z e ­
w i ła  len is tw o u m y s ło w e  i p r z e s ą d  
Zaduch  w  niej p a n o w a ł ,  a  ca ła  t r o ­
sk a  z w r a c a ła  się  ku  u t rzy m an iu  
„s ta tu s  quo a n t e “. P e d a g o g ia ,  jakaś 
ś r e d n io w ie cz n a  jeszcze ,  n a w e t  na 
m iano  pedagogj!  n iezas ługm ąca ,  je ­
dnego  ty lko  b a ła  się: b y  kto, b roń  
Boże,  n ie o tw o r z y ł  okien  i w  z a t ę ­
ch łą  a tm osfe rę  nie w puśc i ł  św ieżego  
p o w ie t rz a .

A jednak  zna laz ł  się tak i  śm iałek  
laki —  w  o czach  w sp ó łc ze sn y m i 
zuchw alec .

P ro m e te js k a  p o s ta ć  ks. S t.  Ko 
narsk iego  s łuszn ie  w  pan teon ie  n a ­
ro d o w y m  za ję ła  t a k  znakom ite  
miejsce w ś r ó d  p r z o d o w n ik ó w  po l­
skiej ku ltu ry .  — Z rozum ia ł  d o b rz e  i 
'.Kenii na też J e  e tego r e w o lu c lo n i ś r  
u m y s ło w e g o  ś w ia t ły  S t a r r s ł a w  A u­
gust,  g d y  w y b ić  k a z a ł  na  je g o  cześć 
m e d a l  z naipisem „S ap e rc  aiuso

Z posiew u no.wej m yśli,  k tórej  
sz ta n d a ry  ro zw in ą ł  ó w  o d w a ż n y  P i 
iuT, ' la rodz i ła  sic n a a  -ledwie u sy p a ­
ną jego  m ogiłą  Komisja edukacy jna  
^ y t k n e t a  sobie za cel, z a t r z e ć  h a ń ­
b ę  p ół t o r a  w iek  o w  eg  o zacofania.  Po-  
tętfm ni pchnięc iem  *walifl | ' t a ra .  
®ŚJurszaIa szko lę  /. jej Alwurtuil, Z 
iej ca łą  „m ądrośc ią  ’ sch.olastyczną 
I  w aa io s ła  szkołę  nową, szeroko

Tym,  co sia li .
-fr-CSK-CS"*--1

...To by ło .  ja k b y  d u sza  P o l s k i  
S pon iew ie rana ,
Uczuła nag le  w  sobie 
W o ła ją c e g o  g łos  P a n a .
On z a ś  w  ogn is tym  
S ta n ą w s z y  krzu,
Z a p y ta ł  p io runów  ło sk o tem :
—  „ C z e m u ś  sie życ ia  z a p a r ła ?  
Je ś ł iżeś  ż y w a ,  dai dow ód,
Je ś h  za ś  je s te ś  um arła .
T o  g iń !“ ,

I w te d y  t a  d u sz a  Polski,
J a k b y  pod  biczem,
Z e r w a ła  się p r z e ra ż o n a  
Z gnuśnj/ch  w ezg łow i,
O d  sto łu  biesiad,
Z z a m ę tu  sp ro śn y c h  hulanek...  
Zgoła, jak ten b aranek ,
C o  go na rzeź już w iodą ,
■A on w os ta tn ie j  chwili 
’ J e a n e m  sza rp n ięc ie m  sz*nr  z ty -

Jwa...  *
T a k  o w a  d u sz a  P o lsk i  
Z e rw a ła  się na g los k rz y c z ą c :

—  „ J a m  ż y w a ! 1'

A życ ie  — to pochód . < _ .
A „ N a p rz ó d !11 — to pochodu  t reść .  
I w  niej te ż  w ielkie p ragn ien ie  
Zbudziło  się w  o w ą  chw ilę:
N>e pozostaw a t  w  ty le ,  *
Ja k o  n a r o d y  —  n ia ru d e ry ;
Iść  n a p rz ó d  w  za w o d y ,

W  ja sność ,  w  św ia tło ,  ku s łońcu! 
3 o  dzieie piszą się n ie ty lko  krw ią,  
Nie ty lko  b ły sk iem  o ręża .
W ielk ie  c z a n y  w a le cz n y ch ,  iako 

[na rzę d z ia  są, 
P r z e z  k tó r e  dech  z w y c ię ż a ł

Ale z w y c ię s tw o  
W yjść  m usi  z niego, T ;
W y j ś ć  m usi  z ducha.
O n jest  w o d z e m  —  i b iada  ludowi, 
Co sw eg o  wro d za  nie s łucha!

l a k .  k ied y  na  nas  
Zw ali ła  się zaw ierucha ,  
N a sa m p rzó d  p rzec iw ko  niej 
W y r u s z y ł  zb u dzony  duch.
On to zapalił  i w c isn ą ł  
W  ręce  n arodu  pochodnie  
Aby św iadom ie i godnie 
M ógł n a ród  podiac 
W a lk ę  z losami.

W y s z l i  mężowie- 
Z se rc e m  gorącem ,
Z d u szą  ofiarną...
Nieśli w  pom rok i jasność ,
Siali jasność, jak  z i a n o .
R zuca li  ją g a r ś c ia m i  
Rzuca li  pcinem i 
W  o jczys te j  łono zietr. ^
W ro d a k ó w  um ysły .
Aż ze sz ed ł  jx>.siew św ia t ła ,
Aż m rok i  p ry s ły .

T e g o  p o s ie w u  plon 
I nas  po dziś dzień  ż y w n  —•
N a s , 'c o ś m y  s to k ro ć  szczęśliwi, 
Bo p a t rz y m  w  w olnośc i s łońce,  
G d y  ta m ty m  ponad  g łow ą  
Kruki, n ie szczęśc ia  gońce, 
K ra k a ły :  —  „S za len i!11.

A oni jednak  szli naprzód , 
P o g ro m c y  m ro k ó w  i cieni 
A k ied y  żyJJE  nie s ta ło ,
Ich m y ś l  w y  t rw a lsz a ,  niz ciało. 
S z ła  d ro g ą  górną,  g w iaźd z is tą  
P r z e z  lat. poko leń  o b sz a ry .
Aż w e s z ła  sz lak iem  tej drogi,
W  Poiski,  w sk rz e s z o n e j  znów ,

[progi
Z tv m  s a m y m  o k rz y k ie m :  S w ia-

[tla!
T a k  do  nas  dzisiaj w o ła ł

P r z e d  w ie lka  m yś lą ,  p rzed  tym i,  
Z k tó r y c h  je s t  n a ro d z o n a ,  
P o c h y lm y  czo ła!

STA N ISŁA W ' K O S S O W S K I.’

k tó ra  już -w I k e r a h r z e  s ta n is ła w o w ­
skiego okresu  za ja śn ia ła  tak ż y J g J ,  
lecz p rz e d e  w szysik iou i w y p o s a ż y ł  
ją w  w y so k ie  w .d e ry  m orab ic  pb- 
dizisd-zień .lak k re w ,  k rą ż ą c a  w ż y ­
łach narodu . ’

W spciraiici iie  Kwnusii o-dukacyi- 
nej s łuszna ' p rze jm ow ać  i:M może 
diumią. Niech w-rogow ;e ha ci ci 
potężni,  k tó r  y w ów czas ,  gdy  Ko­
misja s ta n ę ła  do pracy : *k-‘U już 
ja rzm a na nas - i ci. co nie -t-.-iośli 
im siłą. tyi-ko n ienawiścią , p rze w n - j-  
miśtaą, ro zp a -a ib cm  dziklcii ; u s r \ Ł » l  
tó w  — iiWeiinj >p«<k£ża nam w -.! a i -. - - 
iaći; sw ego  w f /^ o ju  m om en ty  tbi 
m ia ry  i tego ch a ra k te ru  oraz t r ką  
ich tradyc ji  ciągłość.

Tpjumfalsa padraż P. P m jd
u
b

Entuzjazm ludności. — B ram y try­
umfalne. — P o św iecen ie  liceum . -  

N ow e gimnazjum.
(Telegram „Gazety Lwów sklei0.) 

A ugustów , 12. październ ika .
Dzisiaj o godz. 8.30 rano  P a n  P r e ­

z y d e n t  opuśc ił  S uwałk i,  ż e g n a n y  o- 
w acy jn ic  przez  t łu m y  publiczności. 
W  d ro d ze  do Sejn  w  wielu gm inach  
w zniesiono  b r a m y  tryum fa lne .  p rzy  
k tó r y c h  oczekiwali p iw ' j a z d *  P. P re  
z y d e n ta  p rzeds taw ic ie le  w ładz ,  lud­
ność  okoliczna i d z ia tw a  szkolna. W 
Sejnach  pow ita ł  ( jo b u rm is trz  Janu-. 
szew sk i,  so lenną M szę  św, odpraw ił  
b iskup  Ja łb rz y k o w sk i ,  poczem  n a ­
stąpiło  pośw ięcen ie  liccunt. Rów nie 

I u ro cz y śc ie  w i ta n o  P. P r e z y d e n ta  w  
A ugustow ie .  G iibow cu, gdzie z w ie ­
dził z a k ła d y  p rz e m y s łu  d rze w n e g o  
i w  innych  m ie jscow ościach  W  G!i- 
b n w cu  w rę c z o n o  m u akt ,  z a w ia d a ­
m ia jący  o budow le  g im nazjum  im. 
S ta n is ła w a  W ojc iechow sk iego .  P. 
P re z y d e n t  prosił,  b y  g im nazjum  n a ­
dano  imię. A dam a M ickiewicza. Ju t rc  
P. P re z y d e n t  w y r u s z a  do G rodna .

o tw a r tą  dra hase ł  postępu.  Nie do­
zwoliła  m u je d n a k  za p ę d z a ć  się 
poza gran ice  w łaśc iw o śc i  n a r o d o ­
wych na- te re n  jakiejś  kosm opo l i ty ­
cznej rdeo'ogji. W y s o k im  o to c z y w ­
szy  szko łę  sp lcndora tn .  s ta w i ła  
w sz a k ż e  ta m y  n iepo rozum ien ia  co do 
ej celu, p rze s t rzeg a ia c .  żc u c z y ć  się 
n a m y  nie dla sz ko ły ,  lecz dfa życia .

W o g ó le  'sz lache tny  jakiś  u ty li ta-  
ryz,m w y cisn ą ł  p ię tno  na p ro g ra m ie  
Komisji edukacy jne j .  S zk o ta  w  myśl 
;c.j p rz e p isó w  m ia ła  za jąć  się w y c h o ­
w an iem  d o b ry c h  obyw ate l i ,  spe łn ia­
jących sum iennie o bow iązk i  w o b ec  
sp o łe cz eń s tw a ,  narodu .  O jcz y zn y .  
To w łaśn ie  s ta w ia  Komisję cd-Jka- 
ęy.i i l a k . w y so k o  v>- n a s z y c h  o- 
;zac-li, to  jes t p rzy iłźyną ,  z  p o w odu  
K.tćtrej &tanowj ona cłU nas  coś nie- 1

ró w n ie  dosto jn iejszego, róż s z a c o w ­
ną  rem in iscencje  łn s to ryczną .

D uch  K onarsk iego , duch  Komisji 
ed u k a cy jn e j  zaipłodnił u m y s ło w o ść  
pofs-ką, n a d a ł  jej m ety l  ko św ie tn o ść ,

if
(Telefonem od naszezo korespondenta.)

Cieszyn, 12 p n ź d s t e r r ik a .  
(N) B u rm is t rz e m  c: ś  kU j cz  - 

śc i C ie s z y n a  z o s ta ł  w v b r a n v  o s ła -  
w .o w y  r e n e g a t  po lsk i  j ó z e f  Kożdoń.,

Obchód tSO-łej rocznicy
I r t s i i  EAlFS(ilE8i i M m  B i a r i e i o

w e  L w o w i e ,

D ziś  rano  o godz 10 o d by ło  się.L w ów , 13. p aździern ika ,  
(p) U ro c z y s to ść  ób ch o i l i  150- 

te j  ro cz n icy  KomUji edukacy jne j  
1 zgonu  S ta n is ła w a  -Konarskiego w e 
LwlfJwie zwim -fow at w c z o ra j  w dniu
12. -bru. o godz. 6 w ieczo rem  b ć p u l  
z  w ie ż y  rata^ŁtrwOi,

..fkr.i-tj''fi-kahie n ab o ż eń s tw o  w  k a t e ­
drze. k-iórc cclcoTował !:s. infułat d r .  
Z a jehow sk i w a s j s i e iu u .  1-naŁÓego- 
Ut-ni. W .labożcń -ićric w'y,;^.i uitóiał. 
r e p rez en ta n c i  w ładz  cy wilnych i w o j­
skow ych ,  w^ż:-vzyćli t«e/,eim, s tó w a -
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„UAZLTA LWOWSKA’’ z  draa 14. październik* M ó

O l b n y m i  wybuch w forcie  „ N o r b e r t "  na  Cytadeli .  —  Poważne  
s tra ty  w ludziach i maie r ja le .  —  7  gó rą  3 0  zabi tych i ponad  
1000  rannych .  — Szkody  w mieście .  — Posz laki  zb rodn icze ­
go z a m a c h u  ? — Z powiedź interpelacj i  w S«jmie  — 'Tlarsza-  
łek S e j m u  na mie jscu  katastrofy,  — S p r a w n o ś ć  organizac j i  

pomocy .  — \A)~rsza(&a p c d  z na k ie m  żałoby.

fTeieionen* od naszego korespondenta!.

EZ>s5zeń ku l tu ra lnych  o raz  liczna pu- ’ 
bScatwdć. W j i ł s z a  w o jsk o w o ść  z 
gen. Linda n i  u&ele i a w ił a sic w 
p e łn y m  komplecie. W o je w ó d z tw o  
re p re z e n to w a ł  za s tę p ca  w o je w o d y  p 
2«m i , m iasto  prez. Nemnanii,  liiij- 
w a r s y t e t  wroroktor  ks. N ara iew sk i.  
P o li techn ikę  r e s to r  F a b ia ń s L , K ura­
to r ium  szkop ie  fcsp. S te ianow icz .  
B a rd z o  pięknie w y s tą p i ła  S zko ła  k a ­
de tó w  p ro w a d z o n a  p rz e z  płk. 'hi- 
w rowskiegb, Je d n a  korrapanja u t r z y ­
m y w a ła  szpaler  w zd łuż  n a w y  k o ś ­
cielnej, d ra g a  u s ta w i ła  Sie na  placu 
K apitu lnym  obok  o rk ie s t ry  19 pp.

P o d c z a s  uabożerułtw a chór K o n ­
se rw a to r iu m  m u z y cz n eg o  odśpiewa! 
częśc iow o  M sze Krupińskiego oraz 
u tw o ry  Moniuszki i Z c ta r rk ie g o .

P o  n ab ożeńs tw ie  od b y ła  się p rzy  
dźw iękach  o rk ie s t ry  19 pp. pod  p o m ­
nikiem M ickiewicza defilada Korpusu 
K adetów , k tó ra  z a c h w y c a ła  o cz y  j 
se rce  dzielna p o s t e w ą  i  sp raw n o śc ią  
naszej młodej w ia ry  żołnierskiej.

*
P ró c z  n a b o ż e ń s tw a  w k a te d rz e  

o d b y ły  się n abożeń stw a i u roczysto ­
ści szkolne we w szy s tk ich  szkołach  
p o w szech n y ch  w c  L w o w ie .

*
S ynagoga ży dów  postępow y ch

p rz y  ul. Ź i łk iew sk ie i  uczciła r ó w ­
nież jubileusz u roózys tem  n a b o ż e ń ­
s tw em , o-dprawionem o godz. 9 r a t i l j

*-*  J n  -i

llro K js łe  powitanie senatora 
Eeronger.

( r t i fg ran iy  .Gazety Lwowskiej") 
W a r s z a w a ,  12. października.

W czora j  iia Z am ku  króiewsKim 
o godzin ie  21 p o d e im o w el Minister 
sp ra w  w o jsk o w y c h  gen. S zep ty ck i  
u ro cz y s ty m  obiadem  b a w ią c e g o  w  
Polscp. s&fltttora B e ra n s e ra  \ y  (̂ i f -  
d z ićW /P s i,  udział pp. M inister  1 aria- 
ffeu, s e n a to r  B c r a n g c r  i to w a r z y s z ą ­
cy lTKi pp. M oreau  i Coulon, szef 
seitabu gen. Haller,  szef adm inistracji  
arm ji gen. Kosiński, W icem in is te r  
cyw ilny  M in is te rs tw a  s p r a w  w o j­
skowych; d r .  W e y g a r d ,  W ice m in is te r  
s p r a w  z a g ran ic zn y c h  dr. S t ra s s b u r -  
g e r  1 m oczen ie  M inistra ■ spra  w  w oj­
s k o w y ch .  Gen. S zep ty ck i  w y g ło s i ł  
rw iw ę n a  cześć gościa . S e n a to r  B e ­
ta nger odpow iedz ia ł ,  dziękując  za 
serdecznie sło-wa i gościnę o k a z a n ą  
ruzcz p Ministra w o jn y  \ o św iad -

L U flW IK  FIN K FL. 1)

f:. m  SliSl i w i i
Lw ó w . 13. p aź dz ie rn ika .

W  u r o c z y s te , •»,św ię to  sz k o ły  pol­
skiej",  w  roczn icę  zgonu  ks. S tan i­
s ła w a  K onarsk iego  1 pow siu ti ia  z d u ­
ch a  jego  Komisji F dukacy jue j ,  nie 
godzi się zapom nieć ,  z w ła s z c z a  u 
nas, w e  Lw ow ie ,  k s ię d z a  In fu ła ta  
S am u e la  G łow ińsk iego , fu n d a to ra  li­
c znych  s ty p e n d jó w ,  k to rc  d o p o m o ­
gły ,  um ożliw iły  ty s iącom  m ło d z ie ży  
o d b y w a n ie  i ukończenie  s tu d jó w  
w ś ró d  ciężkich w aru n k ó w  d o b y  po-  
rozb io row ej.  P rz y ja c ie l  i zw olenn ik  
w ielk iego  re fo rm a to ra  edukacj i  n a ­
rodowej,  p rz e ję ty  do  g łębi,  p rz e k o ­
n a n y  w y z n a w c a  j rg o  z a sa d  i m e to d  
w y c h o w a n ia ,  n aś lad o w c a  w ie r n y  aż  
po k res  życ ia ,  ks. G łow ińsk i  p o zo ­
staw ił  po sobie fundac je ,  k tó r a  p r z e ­
ch o d z ąc  p rz e z  ró ż n e  koleje, s łu ż y ła  
i s łu ż y  po dziś  dzień  d o b ru  o św ia ty  
i nauk i polskiej. Imię jego  sp iz ę g lo  
sie w iec zy śc ie  i n ie ro z erw aln ie  z 
dzie jam i w y c h o w a n ia  w  tej częśc i  

■Polski, b ło g o s ław io n e  za  d o b ro d z ie j ­
s tw a  jur; p rze z  k ilka pokoleń .  Z w ią-  
2Wo się  również , choc iaż  m o ż e  bez

Warszawa-, 13. październ ika .
(M). Dziś o godzinie  9 rano  m ia ­

sto z o s ta ło  z a a la rm o w a n e  o lb rzy ­
mim w ybuchem , k tó reg o  echo  i sk u ­
tki d a ły  się odczuć na k ra ń c a c h  m ia­
sta. Z informacji, z a s ięgn ię tych  u 
w ładz  w y n ik a ,  że  w ybuch nastąpił 
na C ytadeli w  forcie „Norbert’* w 
pobliżu dw orca gdańsk iego. S zk ody  
w m ateriale i ludziach są  do te i 
chwili je szcze  nie obliczone, ale są 
bardzo duże. Ilość ofiar na cytadeli 
z godziną każdą się  p ow ięk sza, a lb o ­
wiem z a a la rm o w a n e  s t r a ż e  policyj­
ne i w o jsk o w e  w y d o b y w a ją  ofiary  z 
pod g ruzów . W  c a ł u n  m ieście  w y le ­
c ia ły  s z y b y  z okien. R ó w n ie ż  i Sejm 
poniósł z  tego  pow odu  znaczne  
sz k ody .  P o g o to w ie  l a tu n k o w e  b e z ­
ustannie  w  ruchu, z w o ż ą c  rannych  
do szpitali. Na m iejsce w ypadku w y ­
jech ały  w ład ze  policyjne i w ojsko­
w e. J a k  do tąd ,  zdaje się b yć w yk lu ­
czon y  przypadek, a raczej m ożna  
m ów ić o zbrodniczym  zam achu. - 
W o jsk o  i policja pilnują na  miejscu 
po rządku ,  b y  me liopuśeić pospó l­
s tw a  do  g ra b ie ż y .  O ko ło  g odz iny  10 
szef  kanceiar j i  cyw ilnej p. P r e z y d e n ­
ta  R zeczypospo l i te j  z a ż ą d a ł  in fo rm a­
cji od w ła d z  cc lcm  p rze d ło że n ia  r a ­
p o r tu  P a n u  P re z y d e n to w i .  Dla 
s tw ie rd z en ia  p rz y c z y n  w y b u c h u  w y ­
jechali na  m ie jsce  r a  C y ta d e le  ofice­
row ie % w y w ia d o w ca m i. J a k  m n i f  
inform ują w ładze  w o jskow e,  sp o­
d ziew ane są  dalsze w yb u ch y . P o  
cz y n iono  \vszelkie  k rok i  o s trożnośc i ,  
a b y  nie dopuśc ić  do d a lszy c h  ofiar 
w  ludziach. N iek tó re  d o m y  w  okoli­
cy  C y tade l i  z o s ta ły  sku tk iem  w y b u ­

chu pow ażn ie  uszkodzone. W ko­
lach poselskich  zapow iedziano inter­
pelacje do R /ąd u * sz c z e g ó ]n ic  do M i­
n is tra  spraw* w o jsk o w y ch ,  d laczego  
tak  znaczne  sk ład y  am unicji u m ie sz ­
czono n iem al w  ś ro d k u  m iasta .

*

(M). M a rsz a le k  Sejmu, k tó ty  w  
pó łto ra  godziny ,po w y b u ch u  na  c y ­
tadeli uda ł  się na  miejsce, p r z e d s t a ­

w i a  p rzeb ieg  w y b u c h u  nas tęp u jąco :  
Ofiarą w ybuchu padła prochownia. 
Z na jdu jący  się o 15 k ro k ó w  od p ro ­
chow ni bu d y n ek ,  w  k tó r y m  p r z e ­
c h o w y w a n o  zapalniki,  s trac i!  ty lko  
dacii, n a to m ia s t  zapalniki arm atnie 
na sz cz ęśc ie  nie w yb u ch ły . Siła  w y ­
buchu b y ła  tego  lodzajii, iż kam ień, 
le c ą c y  z cytadeli, zabił w  śródm ie­
ściu konia dorożkarskiego na m iej­
scu. Ilość rannych w y n o si w  tej 
chwili 1000. Zabitych jest do 30. W  
d a lszy m  ciągu rozkopu je  sie g ruzy  
w  celu w y d o b y c ia  r a n n y c h .  M a r s z a ­
lek S e jm u  chw ali bardzo organ iza­
cje pom ocy, która ok azała  się  do­
skonałą, a lbow iem , g d y  p r z y b y ł  n a  
miejsce, w s z y s c y  rann i  zna jdyw ali  
się już w  szp ita lach  Na znak ża ło b y  
na budynku sejm ow ym  w y w ieszo n o  
chorągiew  czarną. P osiedzen ie se j­
m ow e, k tó re  m a  się rozpocząć o 12, 
pośw ięcone  będzie  w spom nien iu  ż a ­
łobnem u i frw ać będzie  tylko' kil 

'.-aiimit; ■»-pytenl na z n a k  ż a ło b y  hę* 
dzic p r z e rw a n e .  Z a z n a c z y ć  na ieży ,  
żc w y b u c h  k ie ro w a ł  p rz c w a i t i ic  
g ru z y  w  k ie ru n k u  W is ły ,  tak ,  żc  c a ­
le  w y b rz e ż e  je s t  n iemi zaw alo n e .  Na 
m iejscu w y p a d k u  baw ił  rów n ież  
M arsz .  T ra m p c z v ń s k i

Zupami edź konferencji z przrd- 
stiuaitielsici prztmysfu łćdz 

kiego.
(Telfegram „Gazety L w o ysMeJ".)’

H r s l  w a .  12 p a ź d  i m ik a .
M in. p r z e m y s łu  i h a n d lu  o d ­

b y ł  w c z o ra j  k o n fe re n c ję  z p r z e d ­
s taw ic ie lam i p r z e m y s łu  łó d z k ie g o  
k tó  zy p r z e d s t a w ić  mu o g ó ln e  p o ­
ło ż en ie  w p r  en ty ś le  w łó k ie n n ic z y m  
i p*os li o z o r g a n iz o w a n i e  w  n a j -  
b liż  zym  c / a s i e  . ko: fe renc ji  z u -  
d - ia lem  m inisr  a sk a rb u ,  a b y  d a ć  
im s; o o b n o ś ć  w y ra ż e n ia  s w y c h  
p s tu ia tó w  i z a p a t .y w a u  w s p r a ­
w ie  po li tyk i  k re d y to w e j  i d e w iz o ­
w ej R z ąu u .

 —o---------- i

lis płKlfi M i  s u M a t o r c ; !
(T elegram  ..G d /etv  L w o w sk ie j" ’)

W a r s z a w a ,  13. p aźJz ic rn ik a .
S e jm o w a  kom is ja  p raw n ic za  o -  

b r a d o w a ia  w cz o ra j  nad p ro je k te m  
u s ta w y  o ochron ie  lo ka to rów . M ie­
d zy  innymi p rzy ję to  a r ty k u ł ,  regu lu ­
ją cy  w y s o k o ś ć  kom ornego ,  k tó re  
wolno pob ie rać  iokator-owi od,"sublo­
k a to ra .  A r ty k u ł  ten pozw a la  na po­
b ieran ie  p rz e z  lo k a to ra  od su b lo k a ­
to ra  o 60% więcej,  niż s to su n k o w o  
p rz y p a d a  na  lo k a to ra  za  w y n a jm  
m ieszkania .  P o n a d to  za  u ży w an ie  
mebli m o ż n a  b ra ć  od su b lo k a to ra  o 
100% w ięcej .

 ------— o------------

E a p s w iM  zniesienia EnpaiJai. 
n a p ?

(T elefonem  od n aszego  korespPndeAta.!
W a r s z a w a ,  1 3  p  ź d z i e r n i k a .

(M) K rążą  tu p o g ł o - k i ,  źe 
is tn ie je  z a m ia r  z n ie s ien ia  d e p a r t a ­
mentu n a u k i  a n a  je g o  m ie js c e  

m a  b y ć  DOWołana k o m is ja  n a u k o -  
w .  j a k o  in s ty tuc ja  o b y w a te l s k a  
z ło żo n a  z ,c J a n k ó w  tfc larm w anycłi  
p rzez  P r e z y d e n ta  n a  w  n o s e k  M i­
n is t ra  o ś w ia ty  i o s o b y  p r z e z  n ic h  
k o e p t o w s n y c h  K o m is ja  ta  m ia ł a b y ’ 
r a z p o r z ą d z a ć  s u b s y d a m i  rzą d o w y *  
nlj d la  in s ty tu c j i  o ś w ia to w y c h  
k u l tu r a ln y c h  i n a u k o w y c h .  P o tw ie r ­
d z e n ia  te j  p o g ło s k i  d o t ? d  n ie  uda* 
o n n  s i ;  u z y s k : ć

W alne Zebranie Oddziału konnego &
JV1. odbędzie się  w poniedziałek 15. bnu 
o godz. 6.30 w iecz . w  górnej sali Sok o-* 
fil przy  ul. Z lm orow loża. Zc w zg lęd u  na 
ży w o tn e  sp ra w y  uprasza się o najlicz­
niejsze p rzeb y cie . Zarzau.

"  f M i i i l i i f i T i "  i ■ i ■! ir m  ■ ■
fundacje  w s k u te k  p r z e w r o tu  ek o n o ­
m icznego .

Ale z a ra z e m  p rzy c h o d z i  s tw ie r ­
dzić, żc  wielki ten d o b ro c z y ń c a  już 
kilku poko leń  nasze j  m łodz ieży ,  nic 
d o c z e k a ł  się po p ó ł to ra  w ieku  g o d ­
n ego  s iebie pom nika ,  k tó r y b y  p ar 
m ię ć  jego  u trw ali ł  w  u m y s łac h  i s e r ­
cach sp o łe c z e ń s tw a .  W p ra w d z ie  
czc ig o d n a  jego pos tać ,  pe łn a  z d r o ­
w ia  i dz ia rskośc i ,  sp o g lą d a  z p o r t r e ­
tu w  g łów nej czy te ln i  biblioteki uni­
w e rsy te c k ie j ,  a le w ia d o m o śc i  o ż y ­
ciu. o s z c z o d ry m  sp a d k u  po  nim, o- 
f c ra j j iż a ją  się  do  l i lk u  w zm ianek  
V  dz ie łach  en cy k lo p e d y cz n y ch .

W spotw lien ić  niniejsze wy.,: uliś- 
m y  p r a w ie  ty lk o  z a k tó w  fu n d ac y j­
nych , udzie lonych  ńaiii ła sk aw ie  w  
T y m c z a s o w y m  W y d z ia le  K ra m w y m . 
Mu ono rac ze j  pobudzić  clo badań ,  
z w ró c ić  u w a g ę  n a  do tk liw ą lukę, 
niż ją w y p e łn ić ;  uczyn ić  z a d o ść  w  
u ro c z y s te j  chwili,  ch o c ia żb y  c z ę ­
śc iow o,  obowiązkowa, c n ż ^ c e m u  
ta k ż e  na n a s z y m  U n iw ersy teck i  

*

(C. d. n.). ■

czyi,  że  w ę z ły  łą cz ąc e  F ra n c je  z 
P o lsk ą  są  s ta łe  j t rw a łe .  T o  też F r a n ­
cja rozum ie,  że w sp ó ln e  in te re sy  w y ­
m agające w sp ó ld z ia łan ia  ob ro n n eg o  
izutczipieczenia pokoju, k tó r y  nie- 
ly iko od n aszy c h  ja k n a js z c z e rsz y c h

ży c z e ń  za leży ,  wynik?gaja także  
w spó łdz ia łan ia  f inansow ego ,  co  s ta ­
nowi J j a r a k t c r  je g o  ifrsji.. Z ab ran ie  
p rze c ią g n ę ło  się w  ‘b a rd z o  s e rd e c z ­
n y m  nas tro ju  do późnej no cy .

jego woli i intencji,  z b is to rją  n a s z e ­
go U n iw ersy te tu ,  » w  k tó re g o  łojiie 
is tn ia ła  p rz e z  la t  60, dzięki pozo ­
s ta w io n y m  p r z e z  n iego funduszom , 
t. zw . „A k a d em ja  Stanów u“ d la  sy -  

i n ó w  sz lacheck ich ;  p o te m  w y b u d o ­
w a n o  za  te fundusze o b o k  kośc io ła  
św . M iko ła ja  gm ach ,  o d d a n y  n a ­
p rzód  na k o n w ik t  OO. J e zu i to m  (w  
r. 1842), n a s te o m e  w y n a ję ty  p rze z  
rząd  au s t r ja c k i  na  iw in ieszczen ic  
(po z b o m b a rdow an iu  s ta re g o  b u d y n ­
ku p o try n i ta rs k ie g o  w  ulicy K ra ­
k ow sk ie j  184ts r.) U n iw e rsy te tu ,
w re sz c ie  (od r. 1SS2) za kup iony  na 
te n  cel i s łu ż ą c y ,  aż  po dni os ta tn ie ,  
ja k o  „g łó w n y  b u d y n e k  u n iw e r s y te ­
cki".

/  zao sz czę d zo n e g o  i o f iarnego 
g ro sz a  ks .  G łow ińsk iego  s t a n ę ł a  r ó ­
w n ie ż  w ie lka ,  p o  dziś  im ponu jąca  
b u d o w a  szp i ta la  p o w sze ch n e g o ,  nie­
w ątp l iw ie  jeden z na jpow ażn ie jszych ,  
w  s w y c h  p ro p o rc ja c h  p raw d z iw ie  
s z la c h e tn y  z a b y te k  w  s ty lu  b a ro ­
k o w y m ,  św ia d c z ą c y  o w y so k im  
zm yśle  m o n u m e n ta ln y m  sw ojego  
fu n d a to ra .

P rz y p o m n ia ł  te  jego zas ług i w  
m ow ie  in a u g u ra cy jn e j  r. 1894 r e k to r  
U n iw e rsy te tu  Tadeusz W o jc ie ch o w ­

ski. g d y  o tw ie ra ją c  W y d z ia ł  l e k a r ­
ski naszego  U n iw e rsy te tu ,  ko ń czy ł  
po d z ięk o w an ia  za s łu ż o n y m  około 
p o w s ia D a  tegoż  m ę żo m  taką inw o­
kacją :

„Ś w ię te j  pam ięc i  K sięże  In fu ła­
cie G łow ińsk i!  Jeżeli  m a sz  ś w ia d o ­
m o ść  o lem, co się te ra z  dzieje  w  
tw oje j ziemi rodzinnej i w  tein m ie ­
ście, to  m o ż esz  mieć i r adość .  B o  te 
b u d y n k i  i te fundusze ,  k tó re  s ta w ia ­
łeś i zb ie ra łe ś  w  tej m yśli,  a o y  s łu ­
ż y ł y  ku podżw iguięc iu  tw e g o  n a ro ­
du p iz c z  naukę , k tó re j  w te n c z a s  ta k  
b a rd z o  p o t r z e b o w a ł  —  te b udynk i  
i fundusze  d o c z e k a ły  się  w re sz c ie  
tego, że po w ięcej niż s tu  Jatach o d ­
d an e  z o s ta ły  do tego  uży tku ,  jaki 
z nieb mieć chc ia łeś ;  i choc iaż  w  in­
nej ga łęz i  i w  innym  k ie ru n k u  w ie ­
d z y  i nauki,  to p rze c ie ż  —  dla  w ie ­
d z y  i nauki".

W t ó r z y ć  nam  dzisiaj te m u  p ięk ­
nem u  uznaniu zn a k o m iteg o  dziejopi­
s a rz a ,  a  to  te m  g łośn ie j  i —  sz c z e ­
rzej, żfe p r z e z o r n y  ks .  fu n d a to r  o p a r ł  
sw o je  z a p isy  n a  is to tn y ch  w a r t o ­
ściach, tj. n a  ziem i i lasach, k tó r y c h  
p o z b y w a ć  sie lub n is z c z y ć  su ro w o  
za k a z a ł ,  czerń ocab ł je od  zaniku, 
k tó re m u  u leg ły  w  dobie  n asze j  inne



„GAZETA LW OW SKA’’ z dnia 14. paifldzienrlka 1V23. 3

^organizacja notowań gisłdj
in icjatyw a syndykatu zbożowegi.

Lwów, 13 t aźcW ernika. 
S ynd ykat z s o ż u w y  w e L w ow i*  

*ap ros.ł w  dniu  10 p a źd z ie rn ik  
r* p o w a żn e firm y zb ow ow e n? 

k°*tere»*ję w  s tr a w  e ccd z ier .n eg . 
notowairia p .z e n ic y , ż' ta, jęczm ie-  
ma' o w sa , grochu , fa so li, m at 
Pszennej, ż y t  ie j, o iręb  i w sza ik ich  
P z e m ia ó w  a także aszy , w y ch o -  

- atożenia, że o i e  w  ty c1 
ty tu ła ch  nie b y ło  obrotu na g ie ł  

n-ie n a leża łob y  cen y  ta rg ó w ; t o 
wWać na p o d sta w ie  d anych  au ten ­
tycznych w z e z  ąd  h oc utrzym y- 
Vane org a n ; g ie łd o w e .

P o n ie w a ż  z " zap roszen a  sko- 
 ̂y st-li ty lko  rep rezen tan ci in en- 

dantury w oj^ cow ej, reprezentai: 
p ieliły  obi<*««ł zająć s ię  zw ołan iem  
af>kiety, c.4?tn zanwągn ęc ia  opinj 
P^wafżnysJi in si -tucyj i firm zb o­
żow ych .

*— —o———

K : : w  z do rclsikow !
Kra ó v ,  12 p aźd zie nika  

N a rynkach nas y ;h  o b ja w ił  
k atastrofa ln y  brak zboża, w sk u ­

tek c e g  , w ażn e śr o d o w isk a  życia  
s p d e .z n  g o  i p iz u n y s io w o -g ó r n i-  
Czego sla:i *iy w  o » l czu k lęsk i a- 
Prow icacyjnej. Z *pob  eż em e  tem u  
stan ow i jest w  p ierw szym  iz ..d z ic  
o b o w ią zk iem  roln ik ów . R ozum ie- 
h i/.  ż e  ob ecn y  cz a s  w ytęża jących  
fobót p o lu yeh  u rudnia o fock ę , 
1 do y ch c z a so w a  n iska  cena tia 
‘ >oże m ogła  ro ln ik ów  w strzym ać  
( d sp rzed a ży . D. iś jednak c b c -  
^iążC iem  w *zystk ich  ro ln ik ów  jes  
P o sp iesz y ć  P ań stw u  z p om ocą  i to 
V in teresie  sa m eg o  rc in ic iw a  p iz e -  
d ew szystk iem . D la  e g o  w zyw am y  
j^szystkich roln k ów  do nat obm ia­
r o w e g o  yr w stąpienia do cm łotów  
* o d sta w ie n ia  z b c ż a  na ryn k naj­
bliższy. W  K rakow ie sk up em  dla  

■eh c e ló w  zajm uje się  S /u d y k a t  
roln iczy , p lac S zczep ań sk i 6, na 
Prow incji S p ó łk i ro ln iczo -h a n d lo w e  

L w o w ie  fi ja tego  Syndykatu. 
Za M a ło p o lsk ie  T o w . rolnicze  

P rezes w. z S k r e a i z :
Vbin Jura mp. Karol Ki ijm  mp.

Ola zabezpieczenia aprowizacji
(T elegram  Gazety L w ow skiej".)

W a r s a w a , J2 p; ździernika. 
N ic z td n y  kom isarz, cio walki z 

dro ż fz n ą  p. Ba da u z y sk a ł d a lsze  
fredyiy  na zakup zb oża, celem  z a ­
pew nienia m ąki m iastom  o -a z  śr o ­
d o w isk o m  p rzem y sło w y m ,

Ronferencja dominjćw eng. 
a laga N a m ld x .

(T elegram  ..C a zety  Lwowskie}*.)
Londyn, 12. październ ika .  

K onfe rencja  z a s tę p c ó w  dom iniów  
^  sp raw ie  Ligi N a r c d ó w  d o p ro w a -  
dzila do po rozum ien ia  m ię d zy  r z ą ­
dem angielskim  a dominiami. Z g o ­
dzono się. że w  p rz y sz ło śc i  Liga Na- 
rodów  m a o t r z v r r u ć  pe łne  poparc ie  
W szystkich k ra jó w  im perjum  b r y ty j ­
skiego. W s z y s c y  m ężow ie  s ta n u  dp- 
hiinjów byli zgodni w  tern. że Anglia 
b|e zan iecha  ża d n eg o  w y s i łk u  w  tym  
.Kierunku, a b y  Liga N aro d ó w  s ta ła  

sk u te c z n y m  czynn ik iem  paeyfi-  
ci' E u ro p y  i zapob ieg ła  e w e n tu a i : 

^ ^ M o r z y s z ł ^ T ^ w o ^

RĘKOPISY DO PRZF-
^ tT ;, ANIa n a  m a s z y n i e . / ( - i  o -

NlA W AD.MINISl RACJI „UAZlN 
, « i ^ W S K I E J “. PO D W A LE L. 3, 
!' *  R e n t © ,  o n  GODZ. 9—2 i 5 - 8 .

Polityka zagraniczna Polski.
Skspose  THinistra Seydy.  — Z a m ę t  a  Tl iemczech.  — Europ,  
środkowa,  —  E uro p a  wschodn ia .  —  S p ra w a  Jaworzynę .  — 
Wybory do  L igi Tlarodów. — Orzeczen ie  Ż rybun* łu  w fi dze.  — 
Proc edu ra  sp raw mnie jszośc i  nc rodowych .  — Sprawy  g d a ń ­
skie. —  Kłajpeda. — D yskus ja  nad  ośw iadczen iem  THinistr.

S 8 ° d y .

(Telegram „Gazety Lwowskiej*.?

W arszawa, 12. październ ika .
P os iedzen ie  komrsii s p r a w  z a g r a ­

nicznych Sejm u rozpoczę ło  się o 
godz. 10.30. Na w s tę p ie  posiedzenia 
p rz e w o d n iczą cy  P. Dębski udzielił
g łosu  p. M inistrowi s p r a w  za g ra n i­
cznych  S eydzic .  k tó r y  s c h a r a k te r y ­
zow a ł  c a ło k s z ta ł t  zagadn ień ,  d o ­
ty c z ą c y c h  polskiej polityki z a g r a n i ­
cznej.

N ajw ażn ie jsze  u s tę p y  w y w o d ó w  
p. M inistra S e y d y  b rzm ią :

N ad cała eu io p e jsk ą  sy tu a c ją  
m ię d zy n a ro d o w e  dom inuje dziś n ie­
w ątp l iw ie  zagadn ien ie  niemieckie, 
z a m ę te m  n ie ty lko  f in an so w o -g o sp o ­
da rc zy m , a le  niemniej spo łecznym  i 
po li tycznym . Na za m ę t  ta m te js z y  
z w ró c o n e  są oczy  ca łe g o  św ia ta  po ­
l i tycznego , a tem bardzie i  są s iad ó w  
Niemiec. C haos  ten  bow iem  w y z y ­
sk a ć  usiłują w  N iem czech d w a  o b o ­
zy :  s k ra jn a  reakc ja ,  chcąca  p rz e ­
kreślić  t r a k t a ty  i kom unizm , d ą ż ą ­
cy  do s tw o rz e n ia  w  ce n tru m  E u ro ­
p y  p a ń s tw o w e j  osto i spo łe cz n o -p o ­
litycznego  p rz e w ro tu .  Okoliczności 
te n a k ła d a ją  na R ząd  polski o b o w ią ­
z e k  w y k a z a n ia  jak  najdale j posun ię ­
tej czujności. Na R ządzie  polskim 
s p o c z y w a  o b o w iąz ek  śc is łego  k o n ­
tak tu  in fo rm acy jnego  i po litycznego  
z rz ą d a m i  p a ń s tw  sp rz y m ie rz o n y c h  
i zap rzy ja źn io n y c h ,  szczególn ie  z 
rz ą d e m  F rancji ,  z a in te re so w a n e j  w  
z; gadnicniu  ltietnieckiem w .  s topniu  
n a jw y ż sz y m .

Ścis ła  w s p ó łp r a c a  p o lsk o - ru m u ń ­
sk a  rozum ie  się s a m a  p rz e z  się. 
D ążen ia  do lepszych  s to su n k ó w  
w z a je m n y c h  m ię d zy  P o lsk ą  i C z e ­
chos łow ac ją  p o w in n y  b y ć  dla obu 
s tron  n ak a ze m  rozum u  politycznego, 
co nie po trzebu je  bynajm nie j  o s ła ­
biać wysiłków^ n aszy c h  w  sp raw ie  
o tw ar ty c l i  je szcze  m ię d zy  obu  p ań ­
s tw a m i  kw estii  sp o rn y ch .  P r z y j a ­
zne s tosunkt P o lsk i  z Ju g o s ław ią  
zacieśn ia ją  się. S tosunk i Małei Eu- 
te n ty  do j e ! są s iad ó w  rozw ija ją  sie 
w  duchu  p o k o jow ym . P ie r w s z a  po ­
sz ła  wr tym  k ierunku  A ustr ja ,  k tó ra  
zb l iży ła  Dę też do Polsk i  n a  p o d ­
staw ie w za jem ności .  W ę g r y ,  z któ- 
remi P o ls k a  nie m a s p r a w  spornych , 
w stępu ją  rów nież .  Jak się zdaje, wr 
o k re s  łagodzen ia  s to su n k ó w  są ­
s iedzkich  z p ań s tw am i Małej Fnten- 
ty . Jeżeli chodzi o B u lgar ję  i jej s t a ­
n ow isko  w zg lę d em  Jugoslaw ji  i Ru- 
munji. miał R ząd  polski w  os ta tn ich  
tygodn iach  sposobność  p r z y c z y n ie ­
nia się choć w  pewniej m ie rze  do 
w yjaśn ien ia  z a r y s o w u ją c y c h  się 
'.nudności. P rz y u iz u e  stosunki P o l ­
ski z T u re ią ,  k tó re  w  uk ładz ie  lozań ­
skim zn a la z ły  w ła ś c iw ą  po d s ta w ę  
p raw n ą ;  są niewątp!iw'ie tw ó rc z y m  
ezj-nnikiem poko jow ego  w sp ó łż y c ia  
n a ro d ó w  po łudn iow o-w schodn ie j  cz ę ­
ści Europy .

R z ąd  p rzy g o to w u je  konferencje 
M inis trów  s p r a w  zagr.  Polski i 
pań s tw  ba ł tyck ich ,  k tó ra  pod k o ­
niec roku  m a  o d b y ć  się w W a r s z a ­
w ie  i p rzypuszcza ln ie  p rzyczylii  sic 
realnie do utrwu,lenia p rzy ja zn y c h  
s to su n k ó w  po litycznych  i g o s p o d a r ­
czych  m iedzy  tymi krajami: Nie t r a ­
cimy nadzień, że stosunki s ą s i e d z ­
kie m iędzy  P ols’ką i L itw ą zos taną  
uregulow ane w  drodze bezpośred­

nich u k ła d ó w .  Z są s iadam i w sc h o d ­
nimi c h c e m y  ż y ć  w  pokoju. W iern i  
naszym  zobow iązan iom , w y m a g a ć  
tnusimy, b y  i p rze z  d ru g ą  s t ro n ę  
byłe- one ściśle p rz e s t r z e g a n e .  — 
W z g lę d y  p o w y ż fz e  w p ły n ą ć  m u s ia ­
ły  na  nasze  s ta n o w isk o  w  od p o w ie­
dzi na  notę , w  k tó re j  z a k o m u n ik o ­
w an o  nam  o p rz c k sz ta łc en iu  d o ­
ty c h c z a so w y c h  repub lik  sow ieck ich  
w  federację .

Sprawca J a w o r z y n y  znajdz ie  się 
p rzed  forum  T ry b u n a łu  hask iego  w  
połow ie lis topada, a z p o w ro te m  wr 
Radzie  Ligi Narodów' w' m ies iąc  p ó ­
źniej, poczein  w ró c i  do R a d y  a m b a ­
sado rów . D elegacja po lska  w r ę c z y ­
ła s e k re ta n a to w  i gene ra lnem u  Ligi 
o b sz e rn e  cxpj .se  w  sp raw ie  Jaw '0- 
rzy n y ,  w ra z  iz m apam i,  k tó re  cz łon ­
kom  R a d y  ro ze s łan e  zo s ta ło  w  dniu
13. w rześn ia .  D la u ży tk u  T ry b u n a łu  
haski< go R z ąd  wpadał oficjalny  zb iór  
d okum en tów . P r z e d  s a m y m  T r y b u ­
nałem  bedzie s p r a w y  bronił  p. Jan  
M rozow ski,  p rez es  sądu  n a jw y ż s z e ­
go i d e leg a t  polski p rz y  komisji o d ­
szkodowani w  P a ry ż u .

W  sp ra w ie  w y b o ró w  do R ady  
Ligi Narodów',  R z ąd  od p o czą tku  
sw ojego  u rz ę d o w a n ia  prow'adzil 
w y tę ż o n a  akc ję  celem  p rze k o n an ia  
rząd ó w  p a ń s tw  sp rzy m ie rzo n y c h ,  
z a p rzy ja źn io n y c h  i n e u t ra ln y c h  o 
s łu s z n y c h  p r a w a c h  P o lsk i  do m a n ­
datu  w  Radzie  Ligi N arodów . Na to, 
że nie u zy sk a l i śm y  m a n d a tu ,  z ło ­
ż y ły  się nas tępu jące  m o m e n ty :  nie 
z o s ta ł  pow tó rn ie  w y b r a n y  ty lko  ie- 
den z d o ty c h c z a so w y c h  cz ło n k ó w  
R a d y .  M iejsce jego zajął pan  B e ­
nesz, m a ją c y  z .góry duże  szanse ,  
w o b e c  tego, że  od kilku la t  r e p r e ­
zentuje b ez  p r z e r w y  c z esk ą  po li ty ­
kę za g ran ic zn ą  i p racu je  n a  gruncie 
Ligi N arodów . P o lsk a  je s t  n ie s te ty  
w ciąż jeszcze jednym  z g łów nych  
„k lijcn tów " Ligi. a w  .ostatnich 
dniach p rzed  w vborain i ,  i to ce low o 
tak późno, u d e rz o n a  • zo s ta ła  z  ty lu  
p rzez  rz e k o m y c h  p rzedstaw ic ie li  na-  
-zy ch  m niejszości n a ro d o w y c h ,  k tó ­
rzy  w  G en e w ie  napadli  na P o lskę  
w  swoich rez o lu c ja ch ^ ,  m em oria łach .  
P ro b le m a ty ,  w obec  k tó r y c h  tu s to ­
imy, są bardzo  t ru d n e  i w a ż n e  w 
sw oich  k onsekw enc jach  dla in te re ­
sów' p ań s tw o w y c h .  R z ąd  poświęci 
im cala? sw oja  u w a g ę .-

R ada  Ligi N arodów  na te g o ro c z ­
nej sesji w rz eśn io w e j  p rz y ję ta  w n io ­
ski polskie i czeskie, w ś ró d  k tó ry c h  
n a jw ażn ie jszym  ’es t  pos tu la t  u z a ­
leżn ia jący  w zięcie  pod u w a g ę  p rzez  
R adę Ligi każdej s p r a w y  zw iązane;  
z w y k o n a n ie m  t r a k t a tu  o m n ie jszo ­
ściach j« d  fo rm alnego  w nies ien ia  jej 
p rzez  członka R a d y .  Dalej je szcze 
idące p o s tu la ty  nasze  w sp raw ie  pro-  
ce d u ry  m niejszościowej z o s ta ły  na 
raz ie  p rzez  R ade  Ligi N arodów  
p rzy ję te  do -p ó źn ie jsz eg o  r o z p a ­
t r z e n ia .

O bećnic  toczą Kię w G d ań sk u  ro­
kow ania .  m a jące  na celu z rea lizo ­
w anie  osiągn ię tych  porozum ień .  N e­
gocjacje , k tó re  w .z w ią z k u  z kwres tją '  
sanacji v a lu ty  gdańskie.! to c z y ły  się 
w G enew ie  m iedzy  pełnom ocnikam i 
odm stron, dop row adz i ły  do u k k .Ju  
dnia 22. w rześn ia .

L g u w a  k łą jj icdzka  w * z l&  w

stad jum  o tw a r te g o  z a ta rg u  m ie d zy  
L itw ą a R a d ą  a m b a sa d o ró w  p rzed  
forum Ligi N arodów . B ę d ąc  w po ­
siadaniu  odpow iedzi litewskiej. R a ­
da a m b a s a d o ró w  na posiedzeniu  dnia 
25. w rz e śn ia  br. uzna ła  ją za  o d ­
m ow ną i z d e c y d o w a ła  p rz e k a z a ć  
sp ra w ę  K łajpedy  Radzie  Ligi N a ro ­
dów'. R zad  polski z w r a c a  się jed ­
nak o w o ż  do  R a d y  Ligi Narodów' z 
postu la tem , b y  P o lsk a  uznaną  zo ­
s ta ła  także  w  za ta rg u  tvm  za  s tronę  
za in te re so w a n ą  i m o g ła  b e z p o ś re d ­
nio w p ły w a ć  na p rzeb ieg  sp ra w y .

P o  ex p o se  Mir,, spraw' zagr .  S e y ­
d y  w y ło n i ła  sie ożywńona dyskus ja ,  
w  k tó re j  brali udział p rz e d s ta w ic ie ­
le Koła ż y d o w s k ie g o H P P S . ,  g ru p y  
D ąbsk iego  i poseł S trońsk i.  W d y ­
skusji poruszono  s p ra w ę  num erus  
clausus,  uznania  Rosji sowieckiej,  
J a w o r z y n y  itp. D a lszy  c iąg  d y ­
skusji w e  w to rek .

OIigM  rocznicy marszu 
EszyjtO is  na Rzym.

(Telegramy ..Gazety I.wowskiei11.)
R zym , 12. październ ika.

Z pow odu  roczn icy  m a rsz u  f a s z y ­
s tó w  na  R z y m  zapow iedz iane  są u- 
ro cz y s to śc i  w- ca ły c h  W łoszech .  
Mussolini odbędzie  p o d tó ż  politycz- 
flą do  M ediolanu, Bolonji, C rem o n y ,  
F lorencji  i P erugji .  W e  w szys tk ich  
m ias tach  będzie p rem ie r  w y g ła s z a ł  
m o w y  o faszyzm ie.  P o d ró ż y  tej n a ­
dają tu  specja lne  znaczenie ,  ob e jm u ­
je ona bow iem  g łów ne  ośrodki o p o ­
zycji faszys tow sk ie j ,  a mianow icie 
C rem onę ,  gdzie dz ia ła  pose ł Far i-  
nazzi i Bolonię te re n  dzia łan ia  opo­
zy cy jnego  pub l icys ty  b a ro n a  Zim‘c- 
go.

Przed prdh araacja r e y i M i  
nedreńsliiej,

(T elegram  ,.Oazetv L w ow skiej".)
P a r y ż  12. października.

P rok lam ac ja ,  republiki nad re ń -  
M\iej je s t  kw est ia  niedalekiej p rz ;  
szło.ści. P ro k la m o w a n ie  republiki n a ­
stąp ić  n ta  jednocześnie  we w s z y s t ­
kich w ięk szy c h  m ias tach  lewygp 
brzegu  Remi i Z R u in y .  S e p a ra ty śc i  
s ta ra ć  się będą dokonać  p rz e w ro tu  
d rogą  pokojow ą, un ika jąc  roz lew y  
krwi. Dzień piokiąmac.ii t r z y m a n y  
jest  w  głębokiej ta jem nicy  p iz e z  kie- 
równików' ruchu.

l\M  Tu»SF2]fstw p o f iy j g -  
t f l  Lite Rarod.

( I (degram „ G aztty  Lw ow skiej".)
Haya, \2  październ ika

N a o d b y w a  ą . y m  się  z j e ź  tzie 
T o w a r z y s tw  p o p ie ra ją  y ch  Ligę 
N aro có  v, r e p r e z e n t  l A g a y c h  ,est 
52 r ~ ń  tw. P, lskę  r e p r e z e n tu j : .  
;■}■> f* J r r z y  Fed  orowicz jako  p re  es  
ieLg~acjf i G u s  ?.w O l e J i o w s k i .  

i ł ż y  wy I n ;  a c h  d., Ra. y a a r z a d u  
sk ła d a ją c e j  się  z 6 osób, u r / ę d u -  
ącej p rze z  2 la ta ,  w y b r a n y  zo-  
■t ł  prz  ' w o d n ie  ąoym  H o le n d e r ,  
e ic e p re z e sa m i  za ś  d e le g a c i  Anglji,  

F i  meji. dapm .ji ,  Po lak i ,  N iem iec  
W ę g ie r . ;

Zmiana pal t p  sbarlmmei 
w Anglji-

( i c.egrpm  „G azetv  Lwowskf®)".)
Ltindvt», 12 p,.-ź i.:i “  ku.

. D  iii Ex re d o w ia d u  e się. 
że Ur.-yd s La b o w y  z d e c y d o w a ł  
s ‘ę U ciinilyw ie d  puśc ić  d o  in -  
! ac : . R ząd  j e s t  z. a n ia ,  że do ;ych -  
/ a s o w a  po ii ty k a  u t r z y m a n ia 1' p a ­

ry te tu  mię z.v k u r -e .n  - z lo t i ic g a  ą 
■.lótarern. jest  w z n a c z n e  m ie rze  
p ow od em  b ezro b o c ia  w  A n g lji
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Ku \MM strajku na Górnym H u .
Zapowiedź rychlej  likwidacji s t ra jku  -  Częściowy powrót  do  
j racy .  — P o m y ś ln y  p rzebieg  roitowań.  — Wichrzenie  ko m u n i ­

stów. — n i e d o m a g a n i a  s iużby bezpieczeńs twa.

{Telegram  .O a z e ty  L w o w sk iti* .)

X M U Z Y K I

I. K once rt  E g o u a  P c ( r i ‘ego.

L w ó w ^  13. .października
R ecitale  fo r te p ia n o w e  nic należą 

W mieście nasŁęni do  rzadkości.  
Dwie agencje  k o n ce r to w e  p rze śc i­

g a j ą  się w  tein. a b y  d o b ó r  w y k o ­
n aw c ó w  b y ł  p ie rw sz o rz ęd n y .  — 
S z lache tne  to w spó łzaw odnic tw o ,  
w ychodz i  na k o rz y ść  uczęszcza jące j  
na konce r ty  publiczności,  w  m nie j­
s z y m  atoli s topniu na k o r z y ś ć  dy  ■ 
rekcy j konce r to w y ch .  P rzekona l i  su 
już n ie jednokro tn ie  tak jedni jak  i 
d ru d zy ,  że znane  w  św iecić  n a z w i­
sk a  w y b i tn y c h  p ian is tów  —  nie 
z a w sz e  po tra f ią  śc iąg n ą ć  do sali 
ko n ce r to w ej  publiczność. S ą  jednak  
m ię d zy  nimi tacy .  na k tó ry c h  im- 
p re sa r jo  liczy jak  na  d w a  tuzy, żc 
k o n c e r t  d e b c y tu  nie p rzyn ies ie ,  a 
sa la  nie zdo ła  pom ieśc ić  w szys tk ich ,  
k tó rz y  chcie liby b y ć  uczes tn ikam i 
b iesiady  a r ty s ty c z n e j .  Do tak ich  n a ­
leży  b ez sp rzeczn ie  ulubieniec lw o ­
w ian  Egon F e  tri.

Z daje  mi się. że  w y s ta rc z y ,  jeśli 
powiem , że  z n a n y  nam  dokładnie  
. .em ery t '1, s to ją c y  na c s t r a d z ;e sali 
Tow. M u z y c z , z w a n y  szum nie  k o n ­
c e r to w y m  fo r te p ia n em  B ó sendurfe -  
ra. pod eza ro d z ie jsk iem  dotkn ięc iem  
rąk  m is trz a  P e t r i ‘ego, n a s t ra ja  się 
jakoś  m ło d z ie ik zo ,  chw ie ją ce  sic 
zę b y  z w a n e  k law iszam i nag le  m u 
tężeją , a ugina jące się ko la n a -p ed a -  
ły, nab ie ra ją  p ręż n o śc i  i ochoczo  
poddają  się woli k ie ru jącego  nierni 
m is trza .

W ra ż e n ia ,  jakie sp ły w a ją  na  s łu ­
chacza  z e s t ra d y ,  nic d ad z a  się ująć 
w słow a ,  o d b y w a ją  sic tam  ja k ie ś  
p rzedz iw ne  m is ter ja ,  k tó ry c h  dz ia ­
ła c z e m  je s t  jeden s k r o m n y  c z ło ­
w iek  Egon P etr i ,  p o w a ż n y  i g łę b o ­
ki, g d y  g r a  B acha ,  pe łen  du ch o w e g o  
skupienia, p r o s to ty  i z a d u m y  w  od ­
tw arz an iu  B ect!iovciia  i S zopena .

P e tr i ,  to  m a la rz  i p o e ta  za raze m ,  
jktórego, g d y  t r z e b a  s łuchać  s k u ­
p iw sz y  w szy s tk ie  n e rw y ,  a  p a ­
trzeć  o c z i r u a  d u sz y  n a  o b r a z y  i 
m iraże ,  jakie lułsjjrz ro z sn u w a  w o ­
kół siebie. P o z a  oficjalnym p r o g ra ­

m e m  czyn iąc  za dość  ro ze n tu z ja z ­
m ow ane j  i d o m aga jące j  się n a d d d a t-  
ków publiczności —  w y k o n a ł  P e t r i  
drugi p ro g ra m ,  z ło żo n y  z a rc y d z ie ł  
S zo p en a  i. S c h u b e r ta .

W  z a stęp stw ie  
Stan is ław  Lipanowicz.

Ma U RICE LŁBLA NC . 97 ;

1EM 0U i l O B I E I i
f lPm kisd  * onrs- Ud«uy P r a r i w u t h U

I C n  daissyf.
—  W ięc e j  niż k iedyko lw iek .  Do 

czego  z re sz tą  to p y ta n ie ?
— T a k  sobie. Ale przecie .*
■ — P rz e c ie ?
—  W ię c  powiem , niech  tam. Nie 

bardzo  się nam  ta ro b o ta  podoba.
— Nic m oże być!  N a p r a w d ę ?  I 

te raz  dopie ro  p rzy sz ed łe ś  do  tego  
przekonan ia ,  cnoć niczem  ci by!o 
g ra c k o  u w in ąć  sie z s ios tra  E  Ar- 
chignat.

—  B y łem  tego dnia pijany — 
spił -nas pan w te d y  obu.

— A to podpij sobie i d ó ś ,  ko- 
chanęczku ,  jeśii ci o to idzie. Ma-A 
tu bikeike koniaku Nalej go sobie w  

•manierkę i spokój.  A gol. ile zm ie­
ścisz. Ja ei nie żraliijfc, nie. K-mraJ,
n o s / c  g o to w e?

Z w róc ił  sie do leżącej bez ruchu.
— Dla ciebie, J t r e o ,  spec ja lna  ga-  

f&bterja. D w a  s ta r e  szczu d ła  tw e g o

K atow ice ,  12. październ ika .
Ruch s t r a jk o w y  na G. Ś ląsku  

w szed ł  w fazę likwidacji.  S t ra jk u ją ­
cy  w ró c ą  p raw d o p o d o b n ie  w  naj- 
Pliższyclt godzinach do p r a e y . P e r ­
trak tac je  p ro w a d z o n e  w  K atow icach  
przez  p rzeds taw ic ie l i  R z ąd u  i p rzy  
w spółudzia łu  w ła d z  m ie jscow ych 
■rzybrały p o m y ś ln y  obró t .  Ż ąda­

nia p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  u- 
w zględniono w  ram a ch  u s ta lo n y c h  
przez  pos tanow ien ia  R a d y  Mini­
s trów . R u d i  ko le jow y  o so b o w y  i 
posp ieszny  w  dniu w c z o ra js z y m  od- 
o y w a t  się  w  około  70% ru ch u  z w y ­
czajnego . P o z a te m  u ruchom iono  5 
pociągów  to w a ro w y c h .  P ra c o w n ic y  
pocztow i postanow ili  p rz y s tą p ić  do 
p rac y .  W s z y s tk ie  t r z y  Zw iązki z a ­
w o d o w e,  a  w ięc  Z w iąz ek  k lasow o- 
za w o d o w y ,  Z jednoczenie  po lsk ie  o-

r a z  Z w ią z e k  chrześc ijańsk ie j  d e m o ­
k rac ji  _ w y d a ł y  odezw ę,  w z y w a ją c a  
ro b o tn ik ó w  do p rz e rw a n ia  s t ra jk u  i 
n a ty c h m ia s to w e g o  podjęcia  p rac y .  
N a tom ias t  kom uniści w z y w a ją  do 
w y t r w a n ia  nada l  w  oporze .  Na ogół 
z a z n a c z y ć  należy, żc kom uniści ro z ­
w ija ją  w ś ró d  i nas s t ra jk u jąc y ch  ż y ­
w ą  dzia ła lność .  S tw ie rd z o n o  p rzy -  
tem  p rz y b y c ie  kom un is tów  z poza 
Ci. Ś ląska .  Na o g ó ł  po rządku  publi­
cznego  nic zak łócono . P r z y  sp o s o b ­
ności obecn ie  s tw ie rd z o n o ,  zc  w  p o ­
licji gó rnośląsk ie j ,  k tó ra ,  jak  w ia d o ­
mo, nie pod lega  kom endzie  g łów nej,  
u ja w u ły  się p ew ne  n iedom agan ia .  
W o bec  tego Minister s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  podjął s z e re g  z a r z ą ­
dzeń  ce lem  za b ezp ieczen ia  p o r z ą d ­
ku  i b e z p ie c z e ń s tw a  publicznego.

s łia n c i napadali n a  w o z y  z żyw n o­
ścią i w ęg le m  i pkm drowali jb.

ham born, 12. października.
P r z y  ro zp rasz an iu  m an ifes tu ją­

c y c h  b ez robo tnych ,  'd a la  policja sa l­
w ę  k a ra b in o w ą ,  w s k u te k  k tórej 5 o- 
sób odniosło  rany .  Mmiiiestacje b e z ­
ro b o tn y ch  o d b y ły  się także  w  E s ­
sen  i Dusseldorf ie .

W iedeń, 12. października.
K om unis tyczny  m in is te r  sask i o- 

św iadczy ł ,  że celem zapob ieżen ia  
n ę d z y  ludności, maja. b y ć  dokonane  
w ielkie d o s ta w y  z Rosji. O dnośne  u- 
mow'y są  już p rzy g o to w a n e .  D o s ta ­
w y  te b ędą  st m ów ić wielki k ro k  w  
k ie ru n k u  zbliżenia się do Rosji.

—   o------------

ta o liiti nawipit HiTiahl 
z socjalistami.

(Telegram  ..O azety Lwowskie}".)’ 
Rzym . 12 października.

W  zw iązku z konferencjam i. iazifc 
prem ier M ussolini odbył z  sekretarzam i 
generalnej konferencji pracy w spraw ie  
k olek tyw n ej urnowy pracy — w  tut. ko- 
tciuh |k>litvc/.uveU tw ierdzą. iż uajeży  
fakt ten uw ażać  za pow rót generalnej 
konfederacji praey do regularnej w sp ó ł­
pracy technicznej z rządem . Prem ier  
M ussoliui, jak p isze  „E poca“. ie s t  zda­
nia iż najw iększą  m ądrością jest umiar- 
k o\ anic. a w yrazem  leg o  um iarkowania  
jest nawiązaim.: kontaktu z przed staw i- 
c ie lan g-socja li-o tyczu t cli organizacji ro­
botn iczych .  ę -------------

RpBBiiia tetoafięzna.

— - (M ) P rasa  szw ajcar A a  donosi, ze  
Rada Z w iązkow ą przyjęła prośbę puł­
kow nika l i .  Pryiiera o  uw olnienie ze  
stan ow isk a  posła  w W arszaw ie  z dniem  
31 października i w y ra ziła  lim podzię­
kow anie za dzia ła lność n a  jego stano­
wisku. ,

—  P rezy d en t M asar-A  w  drodze po­
w rotnej z Londynu z ło ż y  w iz y tę  w 
B rukseli parze królew skiej.

—  D elegat Stiim esa p rzybył do Lun­
ch ni celem  pertraktow ania o  p ożyczk ę  
w w y so k o śc i 5 m ilionów  ii. s z tc r l

—  A ngielski m inister zdrow ia  Uod- 
frey  o św ia d cz y ł na zgrm n ad zed u  lek a­
rzy. żc  B antiug o g łosi wA'rótce now y  
w yn alazek . k tóry  ma znaczn ie p rzew y ż  
sza ć  jego  środek p rzeciw  diabetis.

—  B y ły  kancicrz niem iecki Cuno 
c d o ż y ł w czoraj w iz y tę  prezyd en tów ' 
C oolidgc w B ia łym  Domu.

—  P rzy  eksploziii na pokładzie lodzi 
lx)rfwoditej Nr. 37 w  San P cd ro  zo sta łt  
trzech ludzi -Łata*,-.w «
s io  rany. <

Telefon nowy Aeyjnel Spółki Wy 
dawniczej posiada nr. 1238. Podajem y  
go, zm iana bow iem  aparatu w yw ołuje  
w iele  nieporozum ień.

s p y  —  od m o rz a  n igdy. A żc  k ładka  
spa lona.  w ięc  przejście ' n iemożliwe.

—  O ile nie o d k r y ją  n a  C z a rn y c h  
L a n d a c h  w ejścia  w  podziem ia i mu 
d o s ta n ą  się tu k o ry ta rz e m .

—  A cz y ż  odk ry li  to  w e jś c ie ?
—  Nic w iem .
— W ięc ,  g d y b y  n aw e t ,  p r z y p u ś ć ­

my....  to i ta k  zaw ali l iśm y z tej s t r o ­
ny  o tw ó r  z a  so b ą  i zburzy li  schody, 
żc  tam  kam ień nie zo s ta ł  na  k a m ie ­
niu. Zje d jab ła  k tó ry ,  nim się ta in łę-  
d v  w y d o s ta n ie .  D o b re  pół dnia po ­
t rz e b a ,  b y  p rze jśc ie  oczyśc ić .  A m y  
ty m c z a s e m  zw in iem y  się do pó łnocy  
i’sk o ro  św it  dm uchn iem y  z S arek .

—  Zw irj iem y sic —  zwiniem y — 
ła tw o  to  gadać .  —  To z n a c z y :  znów  
ied /io  życie ludzkie na sromie mu. 
Ale...

—  A]c c o ?
—  Skarb .. .

Aha. s k a rb  — te d y  go wiedli 
- -  o sk a rb  ci idzie, g a łg a n ie ?  No, no , '  
bndż snnkojny. co na  ciebie p r z y p a ­
dnie, to ja k b y ś  już m ia ł  w kieszeni.:

— Napraw d ę ?  P e w n y  p a n  s w e ­
g o '

i £ .  4 . n J

Grunt pali się pod stopam i.
i i i r fcsemann o t rzyma wolną rękę. — i y t u a c j a  g o s p o d a rc z a  ka ­
t as t ro fa lna .  — Rozruchy  ul iczne.  zabici  i ranni .  — R a tunk ie m

dostawy z f^osji ?

(T elegram y „G azety Lwow skiej".T

tfermr, 12, p aź d z iem ik a .m ie jsk ie j  o św ia d c z y ł  s t a r s z y  b u r-
P o  posiedzeniu  S e jm u  Rzes zy, 

S t re s c m a n n  p rz y ję ty  b y ł  p rz e z  p r e ­
z y d e n ta  R z esz y .  P re z y d e n t  R z e sz y  
o św ia d cz y ł ,  że  w  razie ,  jeżeli u s ta ­
w a ,  upow aż n ia jąc a  nie będzie w  so- 
l ia te  u chw a lona ,  n a  w n io se k  k an c le ­
r z a  se jm  będz ie  ro z w ią z a n y ,  a  k a n c ­
le rz  o t r z y m a  w o ln ą  ręk ę  do c z y n ie ­
n ia  w sz y s tk ie g o ,  czego  s to sunk i b ę ­
d ą  w y m a g a ły .

S y tu a c ja  n a  r y n k u  a r ty k u łó w  
s p o ż y w c z y c h  z a c z y n a  sic k s z ta ł to ­
w a ć  ka tas t ro fa ln ie .  fv Berlinie d a je  
się  o d c z u w a ć  silny b r a k  z iem n ia ­
ków , za  k tó re  p łacono  już 15 milj. za 
1 klg.. j a k  dochodz i do 50 niil jonów 
z a  sz tukę ,  fun t  m ą k i  od ISO do 200 
m il ja rdów , a fun t  m a s ła  do Ł m i l j a r -  
d ó w  m a re k .  Od 11. b ni. u sta lono  
ce n ę  ch leba  n a  250 m ilionów  za  b o ­
chenek .  b u łk a  10 mili. Na w cz o ra j-  
sz em  posiedzeniu  berlińskiej R a d y

s y n a ,  z łączone  popręg iem . K om fort  i 
eiegancja-.

O r s / a k  ponury  w y r u s z y ł  w d ro ­
gę okołfFcpA Na czele szedł W o rs lu  
z  la ta rk ą  w  ręku . Za ni/u dw aj  to w a ­
r z y s z e  z noszami.

C h m u ry  widzialne już  po p o ­
łudni'.!, n a g ro m a d z i ły  się t łu m ­
nie ty m c z a se m  i g roźnie  s u ­
n ę ły  n ad  aa y sp ą  cięfckimi, c z a r ­
nym i zw a łam i.  C ień nocy  sz y b k o  
z a n a d a ł  te raz .  Zw ias tun  n a d c h o d z ą ­
cej burzy ,  d ą ł  s ilny  w ia t r  od  m orza ,  
chw ie jąc  n ik łym  p lan tyk iem  św ie cy  
w  la tarce .

—  B rr!  4~ aa s t rzą sn ą !  się W o r s k j  
- -  Ja k ż e  dziś ponuro , i s tny  S a b b a t  
czarow nic .

N a ra z  odskoczy?  w  bok  i zak lą ł,  
d o s t r z e g łsz y  m ałą ,  c iem ną b ry łę ,  o 
k tó rą  się w łaśn ie  by ł  potkną?.
* - -  C o ż  to sic znów  o h ; ' . . ' ?  ° a -  

trza ino. — P4cs. czy  co za  licho?
A, to Psina m a ł e g o . o b i a ś -  

niai' Otto.
- -  A i S ła w e tn y  W e s o łe k  — -bną- 

w ia  sic w ła m ie  w  pony  Zanosi się tu 
na w eso łość .  Pó jdziesz ,  ty  bestio  
j e d M i

m is trz ,  że  berlit* nie po s ia d a  ż a d ­
n y c h  zapasów ' w ę g ła  i m oż liw em  jest 
w s t r z y m a n ie  d o s ta w y  gazu, jeżeli 
o dnośne  w ład z e  r z ą d o w e  nie p o s t a ­
ra ją  się o us/umęcie ty c h  b ra k ó w .

B aden. 12. październ ika .
W c z o ra j  po po łudniu  n a  p r z e d ­

m ieściu p rzy sz ło  do  n iepoko jów  i 
p lo tid row ania .  T łu m  b ez ro b u tn y c h  
zg ro m a d z i ł  się p rzed  ra tu sz e m  i d o ­
m a g a ł  się w s p a rc ia  po 10 nuljardÓAV 
m arek  na osobę .  Nin.mA-ói tr.ua* (i0 
v  ieczora .

Solingen , 12. październ ika .
9.IKJ0 b ez ro b o tn y c h  sp lo n d ro w a -  

ło m a g a z y n y  w mieście. P o lic ja  d a ­
ła  ognia, p rz y c z e m  11 osób  zo s ta ło  
zab i tych ,  a  35 ran ionych .

Kolonia, 12. październ ika.
W  Kolonji p rz y sz ło  w c z o ra j  do 

r o z ru c h ó w  i p londrow ania .  D etnon-
m — ■ w i r  r m rm m m a m m m m m

K opnął go  silnie nogą .  P je s  za -  
skoinlit ża łośn ie ,  a w y m y k a ją c  m a  
sic z pod nóg, biegł z a  o rsz a k ie m  w  
pew nej odległości,  od c z asu  do c z a ­
su po sz cz ek u ją c  g łucho.

D roga ,  w io d ąc a  z O p a c tw a  ku 
D o lm e n -a u \ - F c c s  dziś b y ł a  n ie z w y ­
kle m ę cz ąc a .  Co chwilę k tó re m u ś  z 
t rze ch  to w a r z y s z y  z s u w a ła  się nog  i, 
w ięznąc  w  pow ik lu  b lu sz c z ó w  i p o ­
ro s tów .

—  S tać !  — ' z a k o m e n d e ro w a ł  
W orsk i.  - -  W y s y p c ie  .sie, ch łopcy .  
Otto, daj mi m a n ie rk ę  —  se rc e  mi w  
p ię ty  poszło.

Popił długim i haus tam i,
—  Kolejka, Otto...  C o ?  Nie 

c h c e s z ?  A fobie co ta k ie g o ?
Wciąż chodzi mi po g łowie, żc 

są o b c y  «u w ysp ie  i że nas  szukają .
— A niech sobie sz u k a ją  dhiej...

A co Iłędzie. jeźli d o p ły n ą  ło ­
dzią i wc.idą ta s a m a  ścieżka, w  s k a ­
le, j M n i  dziś rano  ta pani uciec 
chciitht z dzidSkiein? Mogli ją  od- 
k r \  ć podobnie, iak -e śm y  ją odkryii .

-  Nie ba i Iri.in. Jedno , c o b y  nam  
g roz ić  m ogło ,  to a tak  o d  s . ro a j  w y -  <
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Rozprawa nsd oświadczeniami Rządu.
Spraw?  bieżące.  — Oświadczen ie  przedstawiciel i  s t ionniciw.  —  

Wnioski  nagłe ,  — P r o g r a m  dz is ie jszego  pos iedzenia .

(Telegram  „G azety L w ow skiej".!

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i .

Santor szczegół? Katastrofy
K E r s r s s li i r j .

W arszaw a, 13. październ ika .  
(M.) W y b u c h  prochow ni,  k tó r y  : 

n a stąp ił dziś na  cy tadeli ,  d o tk n ą ł  j 
; Kii? m ied zy  innym i redaktora Sta- 

"JSława Z aeharłasiew icza, p r z y b y ł  - 
*>° n iedaw no  do W a rs z a w y .  Ż ona 

bardzo  c iężko  ra n n a  z o s ta ła  od- 
^ • ^ i o n a  do  szp ita la ,  s y n a  m a łe g o  I 
^ j f i t n u r a t o w a m

Kromka.
p .^ °b o ta  13 października. Rz. kat.-. 
rj*warda Kr. —  Cr. kat.: Hrj.Tio.rja. -  

Ziem isław a.
,  Niedziela 14 października. Rz. kat.:
I1 Po 2 . S w . —  Gr. kat.: 20 po Szosz  

'v> D. —  S lo w .: D z .erży sta w a .

. frze tf  sp row adzen iem  zw łok  Andrzc- 
™ Z am oyskiego. P rezes  R ady Mini- 
*trovv- p r iy j S  w piątek d e legatów  kojtf-  
wtu ob yw a te lsk ieg o  dla sprow adzen ia  
zM ok Andrzeja Z am oysk iego  z  Krako- 
" a do W a rsza w y . D elegacja  prosiła pa- 
1,3 P rezesa , aby Rząd w zią ł udziat w  
Pfcczystośeiach . zw iązan ych  ze  sp ro ­
wadzeniem  zw łok . Pan P re ze s  przyjął 
1 rośb(* kom itetu do ż y cz liw e j w iad o­
mości.
■ inauguracja kuchni T o w . Akad. ,.Zje- 
Puoezeiiie". O negdaj odb yła  się  w  Pol. 
Y°niu Akad. fund. H erm anów  uroczy- 

otw arcia  sz ó ste g o  sezonu kuchni 
*®w. Akad. „Zjednoczenia". U roczy- 
g t f ć  o tw o rzy ł p rzew . T ow . p. R osen- 
^kun, w skazując w  sw em  przem ów ieniu  
"P obecne warunki ży c ia  m łod zieży  
r*8*!, 1 zaznaczając, ż e  i w  obecnym  ro- 
f,u> tak jak w  poprzednich, kuchnia 

L stać  będzie  otw orem  dla każdego  
“jfczatnożnego studenta bez wzLK-du na 
^  zdanic, n arodow ość  i przekonania  
^ b ty c z n e . N astępnie plrzemówif prof.

L ongchanips. obiecując kuchni 
*iłl  : poparcie Senatu akad. i Komitetu 

r̂°fesorsk icgo oraz w yrażając  przeko­
r ę .  ż e  z  środow iska pra cy  „Zjedli o- 

?z®niau w yjd ą  zespolen i w ę z  tętn przy-  
w z a iernnci sr a z  praw i i p o ży tccz -  

"[ o b y w a te le , którym  nikt n ie będzie  
w  O jczyźn ie m iejsca . odm ów ić.

®. tych przem ów ieniach rozpoczął się 
°°iad, który  upłynął w  miłej poga­
wędce towarzyskim *

. Kom itet bu dow y U lg o  Dom u T ech -  
n*ków zsw iadauńa. żc  zbiórka m etali 
na rzecz bu dow y Ii-go  Domu o d b yw ać  
?!e liędzie do końca b ieżą ceg o  m iesiąca. 
jy °  w iec  chce pom óc dzielnej M lo d /ic -  
O '. TecTmickicj w  doprow adzeniu do 
*'(l,ica jej ch w aleb n ego  dzieła, niech co 

,i Vcfilej przygotuje w szy s tk ie  niepotrzc- I 
'j10 v domu przedm ioty  m eta low e, jak 

klamki, kurki, łuski z  pocisków', 
które już zbierają tech n icy  po domach,

, Obraz Jana M atejki, ieden z  naiccu- 
^C jszycii. św ie tn y  portret dziepi ; rty- 
-ty  z psem . znalazł się  w  hali licy ta cy j­
n i  w arsza w sk iej (ul. Chm ielna 5). P ań- 
s rwo, zm uszone do o szczęd n o ści, nabyć  
So nje m oże. choć cena obrazu nie jest 
W ygórowana. Honor n a ro d o w y  nie do­
puści jednak. b v  zosta ł on w y w ie z io -  

za granicę. N ab yw ca  w kraju zna- 
lexó sic musi.

Zam ek ks. W iśnio w ieckich w  W iśni- 
? l|- o czem  już kilkakrotnie pisał nasz, 
^'flrniator w o łyń sk i, roz.hierają obecni 
*Ro  ̂w ła śc ic ie le . D epartam ent sztuki. 
‘R-niahc. zahytkp w n ą jego  w artość .

1 SUpi! do w ład z  w ojcw óu zk ich  z żą- 
tniiem energicznego  pow strzym an ia  

-nboty -wandalów.
p T ow arzj s tw o  lek arzy  w eterynar.

ósiedzen ie naukow e odbędzie s ię  wre 
' ftr^k dnia 16 bm. o  godz. 6 w  sali 

|V k ła d o \v cj Akad m ed. w eter . Nr. V 
*^karz w eter . S tan isław  W o ło sz cz a k : 
„środki p rzec iw gorączk ow e i teoria ich 

k ła n ia " .
^ ^ O gniska oaucj ycr Jsklego. D ziś 

c *łsi w  lokalu Opryska Związku poi. 
dfź- szkól p o w sz  (gm ach Skarbka) 

“ at cra Ń adalińska o d czyt na te- 
1 * szkolna K onarskiego i
0^ * ,łS|a  Edukacji N arodow ej11. P o czą tek  

y*™  o godzinie 7 w ieczorem .

c h w i in * 1'**3 cen v  «a z «- W czoraj n-
m iejska komisja g a zo w a  ol-

W a r s z u w a , 13. października.
P os iedzen ie  Seimu rozpoczęło  

się o godz. 3. popoł.
W p ły n ę ła  jedna in terpelacja  p. 

I' ordowskicteo '.V/yze.T.iCire; w
sp raw ie  pog w a łc en ia  p rze z  W o je ­
wodę po lesk iego  ro zp o rzą d zen ia  k o ­
m isa rza  Ziem w schodn ich  o s a m o ­
rządzie  g m innym  dla celów' p a r ty j ­
nych. P o  odesłan iu  do komisji sp ra w  
za g ra n ic z n y c h  w  p ie rw sz em  c z y ta ­
niu s z e re g u  u s ta w  w  sp raw ie  r a ty f i ­
kacji konw enc ji  m ię d z y n a ro d o w y c h ,  
p rzy s tą p io n o  do r o z p r a w y  nad  o- 

w ia J c /e n ie a i  p rezesa  R ady  mini­
s t ró w  i M in is tra  skarbu .

P o s .  Kozicki (Zw. Lud. Naród.), 
o m ó w iw sz y  z uznan iem  p ro g ra m  
.Rządu, o ś w ia d c z y ł :  U w a ż a m y ,  że 
R z ąd  po traf i  s y tu a c ję  p op raw ić  i . 
d o ło ż y m y  w sze lk ich  s ta ra ń ,  by  u- 
trw a l ić  jego a u t o r y t e t  w  kraju  i p o ­
m óc  w u  w y jść  z w y c ię s k o  z w s z y s t ­
kich p rób  obalen ia  go.

N as tępn ie  z a b r a ł  g ło s  p. Thujkjtt.  
M ó w ca  w  d łu ż sz y m  w y w o d z ie  b a r ­
dzo o s t ro  a tak u je  R z ąd  i s t ro n n i­
c tw a  ‘ go popiera jące .  B ezpośredn ią  
p r z y c z y n ę  obecnego  s ta n u  r ze czy  
m ów ca w idzf  w  całe j koncepcji  R z ą ­
du obecnego .  M o w c a  om a w ia  kole j­
no ró żn e  dz iedz iny  życ ia  po l i tycz­
nego. M ó w ca  w  d a lsz y m  ciągu  k r y ­
ty k u je  e \ p o s e  M in is tra  sk a rb u .  W r e ­
szcie m ó w ca  podk reś la ,  żc  sa n ac ja  
sk a rb u  m usi nas tąp ić  i dla niej t r z e ­
ba  będzie  pośw ięcić  w s z y s tk o .  G o­
tow i je s te ś m y  ponieść najw iększe  
ofia y  p o d a tk o w e  i zgodz ić  się na 
o d ro c z e n ie  r e fo rm y  rolnej, jeżeli 
p rz e p ro w a d z e n ie  jej nie będzie  m o- 
żliw'e w  ram a ch  r o z są d n e g o  budżetu .  
W  konkluzji m ó w c a  o św ia d cz a  i- 
m ien iem  sw eg o  klubu, że  nie m a  z a ­
ufania do R ządu .

P . k s . -S ta n k ie w ic z  (Klub B ia ło ­
ruski)  z w r a c a  się p rz e c iw  rze k o m o  
w ro g iem u  s tan o w isk u  R z ą d u  do o r ­
ganizacji  b ia ło rusk ich ,  s z e ro k o  o- 
rnaw ia  k w e s t ie  o św ia tow e ,  tw ie r ­
dząc, że  w  tej dziedzinie odm aw ia  
się B iałorusinom  a r a  w a do  ku ltu ry .  
M ów ca ,  kończąc ,  o d m a w ia  sw ego  
po p a rc ia  R ządow i.

D alszą  d y sk u s ję  p rz e rw a n o  nu 
ju tra  i p rz y s tą p io n o  do m o ty w o w a ­
nia w n io sk ó w  nag łych .

P .  P ą c z e k  (P P S . )  uzasadn ia ł  
w n iosek  n a g ły  p. Sm ulikow sk iego  
w  s p ra w ie  w y p ła c e n ia  w  jak  na j­
k r ó t s z y m  czas ie  p ra c o w n ik o m  p ań ­
s tw o w y m  d w u m ie s ię czn y c h  p o b o ­
r ó w  n a  z a k u p y  z im o w e.  N agłość 
wniosku p rzy ję to ,  a w n io se k  o d e s ła ­
no do  komisji budże tow ej .

P .  T hon  im ieniem  K oła  ż y d o w ­
sk iego  u za sa d n ia ł  w n io se k  n ag ły  w  
s p ra w ie  ta jn eg o  okóln ika M inistra  
o św ia ty  co do n u m e ru s  clausus. 
M ów ca  w  sp o só b  g w a ł to w n y  z a a t a ­
k o w a ł  p a n a  M in is tra  W. R. } O. p .  
i d o m a g a ł  się  uchw alen ia  nagłości

brzym ią p od w yżk ę cen y  gazu ti. z  
12.000 na 31.000 mk. za I m. sz e ść . Na­
g ły  ten skok  sp o w o  low ała  znaczna  
zw y żk a  cen w ęg la . J est m ożliw e, że  
Sekcja  finansow a w ystąp i r a  w torko- 
w cm  posiedzeniu  z  rrojektem  jeszcze  
znaczniejszej podw yżki.

(h) S ah p tażyśc i uw oln ien i od  w iny  i 
kary. W czoraj o  godz. 2.30 zapadł w y ­
rok w  procesie  są b o ;a źy sto w . jja  pod­
sta w ie  w erd yk tu  ła w y  p rzy sięg ły ch , 
zaprzeczającego  w inę oskarżonych , w y ­
dał trygunał w y ro k  nwafarąjący w s z y -t  
kich o sk a r ż o n y ^  o i  w i» y  i k ir y .  P ro-

w nosku. P a n  Min. Ghibiński s tw ie r ­
dzi! na w stęp ie ,  że ża d n y ch  ta jnych  
o k ó ln ik ó w . nie w y d a w a ł .  P a n  Mini­
s te r  p o w o ła ł  się na  u s ta w ę  o szkon 
iacli akadem ick ich ,  na  pods taw ie  
k tó re j  ilość s tu d e n tó w  m o ż e  b y ć  o- 
g rau iczona p rze z  R a d ę  w y d z ia ło ­
w ą, za  zgodą  M inistra  oświecenia. 
Co się ty c z y  n o rm y  p rocen tow ej ,  tu 
w p ra w d z ie  w n io se k  komisji ośv, ia- 
towei u zy sk a ł  w iększość ,  ale na ple- * 
mim nie p rze sze d ł .  Ponieważ, ji. 
Theitfruzasuc ni.ijąo w uiusek , p o w o ­
łał się na  p r e z e s a  gabinetu  f ra n c u ­
skiego, pan M inister  ośw iadcza,  że 
je A wy k .  u c z o n e  a b y  p r e z e s
jakiegc kol w iek obcego  gab ine tu ,  a 
w  szczególnośc i za p rzy jaźn ionego  
z a ń s.h w i, c h c ia ł się m ięszać  do sp ra w  
w ew n .  naszego  pań s tw a .  Takiego 
mieszania się nie by ło  R ząd  po.ski 
nozalgWi nic m yśli  gw ałc ić  t t akNi j a 
7  mi..e;szo""ściach n a ro d o w y c h  Na 
glość w niosku  odrzucono , a w niosek  
o d e s ła n o  do kom is ji 'rśw ia tew c ..

P . Sm ulikow sk i u za sa d n ia ł  n a ­
g łość  w n iosku  o w y b o r z e  komisji 
Sejnnv. 'j  dia /abadauia s .o s u n k ó y  
w  szlcolnictwie. N ag łość  w n io sk u  
odrzucono  St> giosa in i p rz e c iw  103, 
a w n io se k  odes łano  do kom is ji  o- 
św ia tow ej.

P. SzczerkovV.ski uzasadn ia ł  n a ­
g ło ść  w n io sk u  w  spraw ne k r y z y s u  
w  p rze m y ś le  w łók ienn iczym . N a­
g ło ść  p rzy ję to  i w n iosek  o d es łan o  
do  komisji.

P .  C zapińsk i  (P P S .)  r e fe ro w a ł  
nag ło ść  w n io sk u  o re p re s ja c h  p r a ­
sow ych .  N ag ło ść  w n iosku  od rzucono .

Na tern p o rz ą d e k  dz ienny  w y ­
czerpano .  N as tępne  posiedzen ie  dziś 
o godz. U .  Na p o rz ą d k u  dz ien n y m : 
P ie rw sz e  c z y ta n ie  u s ta w ,  d a lsze  
ro z p r a w y  nad  ośw ia d cz en ie m  P r e ­
ze sa  R a d y  Ministrów' i M inis tra  
ska rbu ,  w y b o r y  c z ło n k ó w  do T r y ­
bunału  Stanu, o raz  n a g łe  wnioski,  
m iedzy  innymi . w  sp ra w ie  n ie p rz e ­
s t rz e g a n ia  p rze z  R z ą d  p rzep isów  
k o n s ty tu cy jn y c h ,  o ra z  w  sprawne o- 
b ro n y  g ran ic  Rzplte j.

♦
(Telefonem  od n aszego  koresp.).

W a r s z a w a ,  13. październ ika .
(M). Dzis iejsze o b ra d y  Sejm u 

rozpoczę ły  się o godzinie 11. p rzed  
południem . P ie r w s z y  p rz e m a w ia ł  
imieniem P P S .  pos. Barl icki .  P o  z a ­
kończen iu  d e b a ty  po li tycznej  o m ó ­
wioną będzie  n a g ło ść  wmiosku soc ja ­
l is tycznego  o rze k o m em  n ie p rz e ­
s trze g an iu  p rz e z  Rznd z a sa d  K on­
sty tucji .  G łosow an ie nad zanlanienr 
dla Rządu odbędzie się  w e  w iórek .

.lak s ły c h ać .  M in is te r  s p r a w  z a ­
g ran icznych  p, S ey d a  z a m ie rz a  o d ­
pow iedz ieć  na  py tan ie  pos. H e n r y ­
k a  R e izesa  wr sp raw ie  zna n eg o  listu 
P o in e a re g o  do p rez esa  Ligi obrorły  
p r a w  c z ło w ie k a  B ru issona ,  d o ty ­
cz ąc eg o  „fium erus c ląu su s“.

knraitor nie o św ia d czy ł s ię  O skarżeni 
zosta li liątychm irfst w yp u szczen i na 
w olność.

(h) K obiety  giną w e  L w o w ie , W c zo ­
raj doniesiono policii o  drugim z rzedli 
w y p a d k u  tajem niczego zag in ięcia  m ło­
dej kob iety . O to niejaka Jttłja T okar­
sk a , służąca  u Józefa  V ersch leisera . 
w y sz ła  on e s  da i na spacer i w iecc i nie 
w róciła . Poiipja rozpoczęta  energiczne  
śled ztw o ,

(h) N o w y  rodzaj o szu stw a . D o nie­
jakiego K arola S ch reiera  zam . przy uh 
W incen tego  P o la  16, zg ło s ił s ię  jakiś

nieznajom y czło w iek  ''z proś j ą  o w ska­
zanie mu adresów  jakichś znajomi ch  ̂
tirin. gd zieb y  m ógł o irzym ać p^«idę.' 
P . Schrcipr podał mu adresy  kilku zna-- 
joiuycli linn . P o  dw u dniach ów  niezna­
jomy p rzyszed ł pow tórnie do p. óclireie  
ra, by pod ziękow ać za otrzym ana w. 
jednej ze  w skazanych  mu firm posadę i 
przy tej sposobności p o ży czy ł od 
S eh łc iera  zarzutkę. oraz v\ziąl pakiet 
dla szw agra  p. Sehreiera. W czoraj do­
w iedział się  Śchrcier. iż padł ofiarą o-' 
szustw  a. gd y ż  ten w ogóle do v% skaza­
li ej mu firm y siu nifc zgłosi! i znikł wrąe, 
z zarzuiką i pakietem .

(h) Sam obójstw o m łodej kobiety. 
W ezorai popwl. napiła się  ługu w zaiuia 
r/.e sam obójczj m ć-l-leie  a B erła  M., 
żona kraw ca, Z-ani. przy ul Janow skiej 

T?U P o  przapiukaniu jef żi.hid} a od w ie­
ziono ją do szpitala. P izye/.yu fi targnię- 
e:a się na ży c ie  niiult być niesnasM  
uumow v'.

(li) W alka policji i  bandytam i. P rzed ­
w czoraj urządziła policja w Ż ółkw i o- 
h la w ę  na ukryw ającyeh się  w tam tej­
szy cli lasach bandytów . P rz y  pościgu, 
djsszlo do w ym ian y  strza łó w . J >icrw si 
'\lu a li strza ły  k-arahim.uw e bandyci, na­
stępnie odstrzeliw ali s  ę posterunkowi, 
łśa i.u te i ueiekaiąe. porzucili 3 karabiny  
u a u tc  i bekser. Roiieia zdołała bandy­
tów c.suezye i i>raw d< podobnie w krót­
ce zbicia ieii uiść.

(h) Aniela się  znalazła. Aniela Ekes, 
o ktyrei zaginięciu don ieśliśm y wczoraj, 
iuż się  znalazła. B ez  w ied zy  rodziców  
przeb yw ała  u sytych  k rew nych , a zroz­
paczony. ojciec alarm ow ał policje.

Z  t e a t r o m  I w j w s K l s h .
P oczątek  przedstaw ień o godz. 7.30.

R e p e r ta a r  T e a t ru  V- ie łk tefe r
Sobota bm. (popoł. 3.30) „Straszny  

dwór".
S cb c ta  bm. „U czta  szy a ercó w " . 
N iedziela  14. bm. o godz. 12 U ro czy ­

s ty  poranek ku uczczeniu 15U rocznicy  
Komisji Edukacyjnej.

N iedziela 14. bm. o  godz. 3 „Orlę". 
Niedziela 14. bm. o  gudz. 7.30 „W  

krainie baśni".

f o u t l u a r  T eatru  M sJ-zo JG rćdecktK
Sobota dnia 13 bm . „O czy  księżni­

czki E atm y“.
Niedziela 14. bm. „Pani p rćzeso w a 14. 
P oniedziałek  15. bm. „O czy  księżni- 

c z k  P atm y“.
W torek  16. bin. „Pani prezesów  a“.

Rruertuar Toatisi NowbtoL
Sobota 13 bin. „K rólowa fa l“. 
N iedziela  14. bm. „K rólowa fal“. 
P oniedziałek  15. b ilt  „A ladam esP oii 

padom ".
W torek  16. bm.: ..K rólowa fa l“.

 -O—  -
„U czta  szy d ercó w " . P rzep iękn e dzit 

ło B cnelłicgo, które w y w iera  tak po­
tężn e w rażen ie  pow torzon e będzie  dziś, 
tj.. w  sob otę  i w poniedziałek.

„O rle". W  n iedzielę popołudniu u 
godzinie 3-ciej odbędzie  się  je szcze  jc-^ 
dno przedstawTenie „O rlęcia", które za. 
w sz c  grom adzi tłum y w idzów .

srom .
M em oriał śp. L pdw łka VVo}sk»ej?i

P rzed  m atchctn W ista— Pijgoń o  godz.i 
2 popoł. irzą d za  Seke.ia lek k oatletyez-;  
na L. K. S. P ogoń  „M em oriał śp. Lu­
dw ika W olsk iego, k tóry  obejm uje b ic g ; 
na 100 in S ta rto w a ć  m ogą ty lk o  człon --  
kaw ic L. K. S . P ogoń . O bow iązują prze­
pisy P. Z. L. A.

E K ^ W M I Ś T A

T em un subskrypcji uastnpujących  
akcji up ływ a:

20. październik? bT.:
..P o w szech n y  Bank K redytow y we 

Lwowie'*.
15. października bt.:
, Ayrnmemia'* Z abC  sztucz. naw o­

zów".
1S L ISTO PA DA BR.

„Alikuliczyu" zak ł cfla p izem . drf?W» 
S . A , L w ó w .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(T elefonem  od n a s z ł o  koresn.)

W arszaw a, 13 p a id z . 
(AL) Mr Gdąńsku nłucono m arkę p,'l- 

ska 468.82f> do 471 75. P rzek az  na W ar  
s z w ie  438.900 do 4 4 / . łW*



„GAZETA LWOWSKA'* z dnia 14. paztiziemika 1923.

GIEŁDA ZLRYCHSKA. lak wygląda w praktyce
o g r a n i c z c i e  r e e s k o n t u  w e k s li  w P K K P . ?

Z orych . (PA T .) N otow ania wctę-rr,: 
z dnia 13-pażdz. br. ii^rlhi 
skreślono, H olandia 219/4 , N o .ey  JorK 
557 piyc ósm ych, Londyn 25.54, Paryv 
35.87, M ediolan 25.45. P raga 16.76!.: 
B udapeszt 0.03,07, b a k a retó t 2.51. Boi 
Stad 0.54, Sofia 5.45. W arszaw a O.OOo 
W iedeń 0.0078 trzy  czw arte, A um .. 
Sjjenipl.- U.l/079.

OBRO TY PRYW A TNE.
Tendencja tak jak i wczoraj w dal­

szym  ciągu chw iejna. C eny się zm-.ctua- 
ia o 20 do 50 punktów. T ransakcje tyłki, 
w dolarach ze w zględu  na sobotę.

D oiary amer. 93o—940.0U0, u d ary  
kanad. 870 do 875.000, urobne o 3 do 
500U umiej.

Z TARGU ŻYW NOŚCIOW EGO.
L w ó w , 13. października.

M ięso w o lo w e  lOd.OUO— 120.000, c ie lę ­
ce  100.000— 140.000, w iep rzow e 120 dc
160.000, słonina 220— 240.000, sadto  260 
do 28<JJj00, sm alce 300—320.0O0, szynka
240.000, k ie łbasa 200-0v0— 240.000, za ­
jące 350—400.000, g ęś 300— 350.000. kacz 
ka 120—-200.000, -kurczęta 60— 120.000 
kury 120—200.000. Kartoile 35O-A00.00I. 
za 100 kg., 1 kg. 4000 do 500U. marchew  
1 kg. 5000— 6000, buraki 4000—6000, po- 
m ulory 25000—30000. O w oce: jabłka 1 
kg 8000— 25.000, gruszki 10—30.000. 
śliw ki 35— 48.000.

p—---------- o-------- --

Pisrssza kolej eektrjfczna 
. w  ftilste,

L w ó w , 13. października
W obec dotkliw ego niedostatku 

kocmHiikacji na obszarze okręgu 
p rzem y sło w o  - górniczego m iędzy 
K rakow em  a G órnym  Śląskiem  pod­
jęło T o w arzy stw o  Przfcmysłu w ę­
g low ego w  Polsce, Sp. akc, w  W a r­
szaw ie, B ank dla E lektryfikacji P o l­
ski „E lek trabank’’ i gmina m iasta 
K rakow a realizację program u stop­
niowej rozbudow y na w ym ienionym  
obszarze sieci nonnalno to row ych  
kolei e lek trycznych  dla ruchu oso­
bow ego i tow arow ego, zasilanych 
prądem  z budującej się centrali, 
'p rze tw órczo  - w ęglow ej T o w arzy ­
stw a  P rzem y sk i w ęglow ego w  
.Szczakow ej. P rzep row adzen ie  tego 
,program u odpow iada n iety lko zaspo­
kojeniu jednej z najbardziej pieką- 

'cych  potrzeb  naszego zagłębia w ę­
glow ego i okolicy, ale stanow i nie­
w ątp liw ie jeden z najw ażniejszych 
go w zrostu  całego tego obszaru.

L w ów , 13. październ ika .
W  dniu dz is ie jszym  d o s ta l iśm y  z 

ze reg u  b an k ó w  alarm ujące w iado­
m ości, jakoby lw ow ski oddział P. K. 
( . P . „a lim ine“ odrzucał w szelk ie  
w ek sle przedstaw iane przez te ban­
ki. — W o b e c  p o w y ż sz e g o  s ta n u  rze-  
:zy ,  zw róci l iśm y  się do sfer  poinfor­
m o w a n y c h  w  tej m ie rze  i o t rz y m a l i  
'm y  w iadom ość ,  że  istotnie P . K. K.

zgodnie z zarządzeniem , o trzy -  
nanem  z W arszaw y, z a s to s o w a ła  
.graniczenie reeskontu w  silnej inie- 
ze, chcąc  u z y s k a ć  w  ten sposób  
stotn e zrealizow anie intencji, k tó re  
P rzyśw iecały  w y d a n iu  os ta tn ich  za -  
ządzeń, zd ą ż a ją c y c h  p rz e d e w s z y s l -  
iem do zniew olenia banków  oraz in­

nych instytucji finansow ych, w zg lęd ­
nie osób , pos ia d a jący c h  zap asy  d e­
wiz oraz w ogó le  rezerw y — do z r e ­
alizowania ty ch że  dew iz i u lżenia w 
Len sposób  brakowi gotów k i na ryn ­
ku w zględnie do uzyskania zniżki 
dew iz i cen tow arów , przez zw ięk ­
szenie podaży w aluty .

P . K. K. P . restrynguje w ięc  isto ­
tnie bardzo silnie reeskont w szelk ich

B ędzin  z S o s n o w c e m  i z o d n o g ą  B ę ­
dzin— C zeladź.  W  os ta tn im  czas-ic 
w n ios ły  on© ró w n ie ż  do z a tw ie rd z e ­
nia p rzez  w ła d z e  s ta tu t  spółki a k ­
cyjnej pł. „ T o w a r z y s tw o  Koleń E lek­
try c z n y c h  w  P o ls c e ’’ z kap i ta łem  

' 1,000.000 z ło ty ch  polskich w  akc jach  
i d w a  m ajony  z ło ty c h  polsk ich  w 
obligacjach, licząc z ło ty  r ó w n y  fran­
kow i z ło tem u. R ó w n o c ze śn ie  jednak 
p r o w a d z ą  się  str.dja nad  w y ty c z e ­
niem  tra s  i o tpracowaniem pro jek tów  

1 d a b z y c h  o dc inków  w spom niane j  sie­
ci m a ją c y c h  na celu po łączen ie  za ­
głęb ia  D ą b ro w sk ie g o  W' dw ó ch  pu n k ­
tach  z G ó rn y m  Ś ląsk iem , a nad to  z 
K ra k o w em .

P r a c e  p o w s ta ją c e g o  T o w a r z y ­
s t w a  p ro w a d z o n e  s ą  w  jaknajbar-

w eksli, podaw anych przez banki, n a ­
w e t  o ile one m a ją  c h a r a k te r  p r z e ­
m y s ło w y  i h and low y ,  w ychodz i b o ­
w iem  z za łożenia ,  że  banki powinny  
przedsięb iorstw om , które się do 
nich zw racają o kredyt, dostarczać  
pieniędzy z w łasn ych  zap asów , nie 
czyn ić  zaś d o s ta rc ze n ia  go tów ki z a ­
w is łem  od  z re e sk o n to w a n ia  w zg lę d ­
nie n ie re e sk o n to w a n ia  w eksli  p rze z  
P. K. K. P .  D la tego  też  P .  K. K. P. 
żąda ,  a b y  d ane  banki,  k tó re  z w r a c a -  i 
ją  się do niej z w eks lam i p rz e m y s ło -  ! 
w ynii ce lem  z re e sk o n to w a n ia  ich, u- 
dow odniły , że  istotnie na w ypadek  
uiezreeskoutow ania w eksli przez P. 
K. K. P . przedsięb iorstw o dane s t a ­
nie z braku gotów k i i t. p. O ile taki 
do w ó d  zos tan ie  p rz e p ro w a d z o n y ,  P.
K. K. P. udzieli reeskontu . N atom ias t  
podkreś lić  n a le ż y  z c a ły m  nacisk iem  
— żc  w szelk ie  w ek sle , z którym i 
przedsięb iorstw a p rzem ysłow e zwra  
eają się  w prost do P . K. K. P„ są  zu ­
pełn ie liberalnie traktow ane i rees-  
kontow aue.

Do w aż n e j  tej s p r a w y  p o w ró c i­
m y  jeszcze .

i g w a r a n tu ją  ca łkow ic ie  realizację  te­
go  iprcjcfctu.

Cetem imiożMiwioiiia n o w e m u  T o ­
w a r z y s t w u  n ie z w ło c z n e g o  podjęcia 
robó t z chwalą u zy sk an ia  zatwjer- 
dzen ia  s ta tu tu ,  oo nas tąpi w  p rze ­
ciągu kilku najbliższych tygodn i,  po­
s tanow ił  jogo Z arząd ,  w y ło n io n y  
przez  z a h r y c i e l i  p rz y  w sp ó łd z ia ła ­
n i .  w y b i tn y c h  znaw ców  n a  polu ko­
le jn ic twa i elektryfikacji ,  p r zy s tą p ić  
óo zebranra  ty m c z a s o w y c h  dekiara-  
cji na  kap i ta ł  a k c y jn y  o ra z  10%- 
t o w y  d i  p r z e d p ła t  na nie, któreiby u- 
m oż liw iły  opłacenie kosztów' za ­
tw ie rd z en ia  s ta tu tu ,  o raz  p ie rw sz y c h  
(potrzeb o rg a n iz a c y jn y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw a .

K apitał a k c y jn y  s k ła d a ć  się b ę ­

dzie z 200.000 sz tu k  akcji po 5 zło- 
:yeh polskich, w y p u sz c z o n y c h  pf  
tejże cenie em isyjnej z doda tk iem  60 
g ro szy  na kosz ta  p o d a tk u  stemplo­
w eg o  i konfekcji akcji. Refiektanch 
sk ła d a jący  już obecnie  te dek lara­
cje w ra z  z w y m ie n io n ą  przedpłatą* 
uzyskają-  b ezw zg lęd n e  p raw o  p rzy '  
dzielenia z a d e k la ro w a n y c h  akcji 
z za s trze że n iem  oczyw iśc ie  p ro p o r ­
cjonalnej rfenartycji na w ypadek  
p rzes inbsk rybow au ia  emisji.

OWlgacje 8% -.towe, rów n ież  
z ło ty c h  wedJług ku rsu  f ranka  z ło te­
go, w y p u szc zo n e  b ędą  później i 
p ie rw s z e ń s tw o  do  ich n ab y c ia  będa 
mieli w  p rz e p isa n y m  te rm in y  akc jo ­
n a r iu sze  p rz e d s ię b io rs tw a .  Reszta, 
o ile nie p o k ry tą  za s tan ie  w  kraju- 
.p rzedaną  będz ie  z a g ran ic ą  wzamiaB 

z a  s p ro w a d z o n e  s ta m tą d  m ate r ia ły  
Z w ró c ić  n a leż y  szczegó lną  uw a­

gę na k o rzyśc i  w y p ły w a ją c e  z fakui. 
że akcje n o w e g o  T o w a r z y s t w a  nic 
'Odiegają dew a lu ac j i  i w e jd ą  ns 

giełdę w  z ło ty m  poWkim, abhczo- 
niyiin istotnie n a  ró w n i  z f r a d d e i*  
z ło tym .

Na w y p a d e k  (z re sz tą  ty lk o  te o ­
retycznie)  n ieza rw ie rdzen ia  s ta tu tu  
przez  w ładze ,  p rz e d p ła ta  uiszczoną 
przez subskrylhewtów zos tan ie  in» 
w r ó c o n a  n a ty c h m ia s t  w e d łu g  kursu 
,ranka  z ło tego  pod gwm rancją T o w a ­
r z y s tw a  P rz e m y s łu  W ę g lo w e g o  w  
ROlsce o raz  „E lekt lu b a n k u ’*.

W  sk ła d  K om ite tu  Założycieli 
w chodzą:  Dr.  Jan  D o b rz y ń sk i  (P rze -  
w oźd iczący) ,  F ra n c isz e k  B ru g g c r  
' W ścti> rzew oduiczący), D y r .  Skibiń- 
;ki i D yr .  Lelew el z  ramiicniu T o ­
w a r z y s t w a  P r z e m y s ł u  W  wado w  e t a  
,v Polsce .

D y r .  S ta ro n ń rs k i  i Sohotz z ra -  
imcuia „Dlektrobamku", P ro f .  S te c e ­
wicz, P r e z e s  Sakcii P a ń s tw o  w  ci 
R a d y  Kolejowej,

lnż. Romain P odolsk i.  p ro fe so r  
ekaktroteełHuki n a  Politechn ice  W a r ­
szaw. kiej, d e s y g * o \v s n v  na D u rę k -  
to ra  Z arzą d za jąc eg o .

Do p rz y jm o w a n ia  z a p isó w  i p rz e d ,  
pła.t, m a jącyęh  na raz ie  w o b e c  nie- 

wie rdz unia ję szcze  s ia ta !  u cha- 
ak te r  ty lko  p r y w a tn y ,  UDOważnio- 

ny zo s ta ł  O ddzia ł  L w o w s k i  B anku  
N arodow ogo  w  W a r s z a w ie ,  L w ó w , 
A kadem icka  10.

---------- o—------- -

W y ż e j  w y m ie n io n e  in s ty tuc je  u- |  dziej przyispieszomem tęnipic. Siła 
z y s k a ły  już  konces ję  n a  b u d o w ę  j f inansow a g łó w n y c h  za łożyc ie ii  i 
p ie rw szego  ce n tra ln e g o  odc inka  , ich rozległa o rgan izac ja  f inansow a, 
w spom nianej sieci, m ianow ic ie  po- eha.imująca w s z y s tk ie  dzielnice P a ń  
łączen ia  D ą b r o w y  G órn iczej p rze z  i s tw a  i szerok ie  s tos  uiwki za g ran iczne

Inaugupecja sesonu 
w Teatrze HełHim.

*,Uczta szyderców", poem at dram a­
tyczny w 4 aktach S em a BeneUi‘ego, 
Drzektad Fr. MirandoHl, w ystaw iony  

' , w dniu 12. października 1923).
L w ó w ,  13. październ ika.

Lepiej późno  niż n igdy . W  p r z y ­
s łow iach  tk w i pono m ą d ro ś ć  narodu , 
m nie jsza  na  razie, ile w  te m  p r a w d y ;  
do b rze ,  że  bodaj 12. paźdz ie rn ika  z a ­
in a u g u ro w a liśm y  n o w y  se zo n  w  T e ­
a t r z e  W ielk im . In au g u rac ja  ta k a  b y -  

1 w^ała daw nie j  w e  L w ow ie  św ię tem  
ku ltu ra lnem . W c zo ra j  wudownia m o-  

!cno p rz e t rz e b io n a ;  p rzedw o jenne j  
publiczności p rem ie ro w e j  n iem al nie 
w klać , choć  k o m u n ik a ty  te a tra ln e  
p o d n ie ca ły  od dni dziesięciu jej za -  
intereso.wanie, a Bcnelli n a  p r a w d ę  
godzien  poznan ia  w  b a rd z o  s t a r a n ­
nym  i p ięknym  p rze k ład z ie  na  ję z y k  
polski. P r z y c z y n y  n iepow odzen ia  k a ­
sow ego  ró żno rodne .  P rz e d c w s z y s t -  
k iem  p o w sze ch n e  zubożenie .  P a s ­
ka rz -m iija rder  kpi z k u l tu ry  i k u l tu ­
ra lnych  ro z ry w e k ,  to  ż a d e n  in teres. 
Dla p rzeds taw ic ie l i  inteligencji te a t r  
iw! nicbtctty  7. p o w odu  s to su n k o w o  
wy sokich cen w s tę p u  niedoścignio- 
n e m  m a rz en ie m . D ru g ą  p r z y c z y n ą

u t r a t a  w ia r y  do k ie row n ic tw a  scen 
naszy c h .  P rz y k ro  to  p r t w d a  — 
p rz y z n a ję  a le  uzasadn iona .  Kto tu 
ponosi w in ę :  d y re k c ja  czy  komisja  
te a t ra ln a ,  z łożona  z k ilkunastu  osób. 
niewiele zc  sz tu k ą  m a ją c y c h  w sp ó l­
nego , lecz za to  w y b ra n y c h  
w ed le  k lucza  p a r ty jn e g o  — 
w  to  nie w ch o d z ę .  S tw ie r ­
d za m  jeno bezs tronn ie ,  że jest źle! 
Inaugurac ja ,  to wielki popis n o w y ch  | 
sil a r ty s ty c z n y c h ,  p o z y s k a n y c h  dla 
te a tru .  Afisz w c z o ra js z y  nie m ógł 
publiczności, w raż l iw e j  b a rd z o  na 
n az w isk a  „z m a rk ą " ,  zachęcić :  figu­
row ą!  tam  w  ro lach  d ec y d u ją c y c h  o 
pow odzen iu  sz tuk i n asz  d o b rz e  z u- 
b ieg łych  la t z n a n y  d rob iazg ,  ani j e ­
dnej „grube j  r y b y "  w  p raw d z iw e m  
s ło w a  znaczen iu .  Z n o w y c h  . sił w  
d robnej ep izodyczne j ró lce  p n a  J a n i ­
na Z a k rz y ń s k a .  T o  za  m ało  do w y ­
pełn ien ia  luk po ponies ionych  s t r a ­
tach .

Sarn p o e m a t  d r a m a ty c z n y  c ieka­
wmy, n a p isa n y  po sz o k sp iro w sk u  
p rze z  d r a m a tu r g a  z d u ży m  ta len tem . 
K om en ta rz  li terack i w y jaśn ia ,  że 
tw ó rcz o ść  Bcnelli‘cgo z d o b y ła  p rzed  
k ilkunastu  la ty  w e  W ło s z e c h  o g r o m ­
ny ś n lm e ą  dzięki p rz e sy c e n iu  się 
d ‘A nnimziem . W y d a r ł  on z s z e s n a ­
stego stulecia szpat życia i przed-

I s taw ił  m iłość  z m y s ło w ą ,  nie b aw ią -  
• cą  się w  ż a d n e  obslonki,  w' sposób  

r e a l is ty c zn y ,  choć fabułę  za k u ł  w  
w ie rsz  tak  p iękny. M iłość ze w s z y s t -  
kiemi jej n a s tę p s tw a m i:  z d r a d a  i nie­
naw iścią ,  p o su w a jąc ą  się cho.ćby do 
zbrodni.  P o d s ta w o w e  jei z a s a d y  w y ­
pow iada  w* akc ie  c z w a r ty m  s łu ż e b ­
nica boha te rk i  t raged ii :  K obieta  w in ­
na  ro zk o c h ać  jednego  m ę ż c z y z n ę  po 
drugim , nic k o ch a ć  żadnego .  T a k ą  
je s t  też  G inev ra .  Z pow o d u  niej po ­
w s ta je  c a ły  w 'ęzeł t rag iczn y ,  uw ień­
cz o n y  m ordcrs tw rem  i ob łędem .

W y s ta w io n o  p o e m a t  d r a m a ty c z ­
n y  Beuelli‘ego  po d ług iem  p rz y g o to -  
wraniu. R e ż y s e r  p. E d w a rd  Źytcck i 
d o k o n a ł  r z e c z y  w ielk iej:  z  tego r o ­
dzaju  m a te r ia łe m  a r ty s t y c z n y m  po- 
r y w ą ć  sic n a  dzieło sz tuk i,  n a  to  
t r z e b a  śm ia łk a  n ie lada .  Z nać  by ło  
też  w  ca ły m  sp e k tak lu  o g ro m n ą  s t a ­
ranność ,  u rzą d zen ie  s c e n y  n a p r a w ­
dę p iękne; p. M a ria n  P e lińsk i  w  roli 
G ian e t ta  M atespini i p. Ja n in a  Nie- 
m iryez  w  roli kochliwej r e n e s a n s o ­
wej G ine \  ry ,  zdobyli g o rąc e  ok lask i 
w idow ni.  Peliński,  to a r ty s t a  m łody ,  
ro zw ija jąc y  się pięknie, ś ie g a  śm iało  
po role ta k  t rudne  i odpow iedzia lne ,  
jak  w  . .Orlęciu" i „Uczcie s z y d e r ­
có w " .  W c zo ra j  —  technicznie,  jeśli 
się tak w y ra z i ć  m o ż n a ,  ze w n ętrzn ie  i

p re z e n to w a ł  s ię  b a rd z o  d o b rz e ;  g ło  
so w o  i w  ruchach  n ienaganny .  Nie 
z a w sz e  n a to m ia s t  zadow olił  mnie 
w e w n ę t rz n e m  pogłęb ien iem  o d tw a ­
rza n e j  postaci .  P .  F e rd y n a n d  S a r ­
now ski,  jako  Neri C h ia ram au tcs i ,  p o ­
s t r a c h  F lorencji,  a w a n tu rn ik  i zdo ­
b y w c a  s e rc  n iewieścich , nie co fa ją ­
c y  się p rzed  n a j iy z y k o w n ie js z ą  im ­
p rezą .  p o z b a w io n y  b y ł  zupe łn ie  g r o ­
zy .  Do ról jow ia lnych , h a ła ś l iw y ch  
m ieszczuchów , cz y  l i reczkos ie jów  
m o ż e  on b y ć  n a w e t  odpowiedni.  
.Wczoraj w p a k o w a n o  n a  jego barki 
lekkom yśln ie  zadanie ,  p rz e ra s ta ją c e  
jego s i ły  i in te lek tua lne  w arunk i .  S t a ­
rann ie  grali pp. C za ki i Bielecki, p a ­
nie K w ia tk icw iczow a,  R o m an ó w n a  
i  J a n k o w s k a .  C a ło śc i  nie psuć usiło­
w a ła  i r e sz ta  a r ty s ó w .  Mimo w s z y ­
stko  nie o d c z u w a ło  sie tego czegoś  
w y ż sz e g o ,  bo  n a  to  p o tr z e b a  innego 
zespołu .

Mimo w sz y s tk ie  z a s trze że n ia ,  nie 
ii.Wjżar"? w czo ra jszego  a i e c z  u u za  
zły .  pos iada ł  on n a w e t  sp o ro  zalet,  
luki jednak , sp o w o d o w an e  w y ja z d e m  
tylu  a r ty s t ó w  r u ty n o w a n y c h ,  m uszą  
b y ć  w y p e łn io n e  bodaj w  pew nej c z ę ­
ści, w  p rz e c iw n y m  raz ie  sc e n a  n a ­
sza ze jść  rnnsi na poziom  prow inc jo ­
nalnej

Michał Roli*
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K  l i t  A  T E  L U .OGŁOSZENIA.
^ Z f l l A l T E  LU W IESZCZEK I  J .

* z k >T-'!Z‘ Sąd apelacyjny ogta-
M • Łazarz Ecker. notariusz w  M o- 

‘ ” ic.Ikic.Ii. przen iesiony do Zboro- 
ttaii- ’a *5. października 1923 urzędo- 

i*e v  Zborow ie obejm uje. 7468-3 
L'VóW, ,?6. w rześn ia  1923.

ni Si, 208,23. Edykt. P rzec iw  A ntonie- 
u H a jd u k o w i  z P niow a, k t ó r e g o  uiioj- 
® Pobyła jest nieznane, w n iesionym  

ajfw  du Sadu pow . w R ozw ad ow ie  j 
J/2?2 Jana .Madeja z Zabita pozew  o w ł a  
Wa ' P rz e p i s a n i e  hipoteczne realności 
Ł "^ 1 2 9 9  gin .  Żabno. Na pod staw ie  po­

ił W yznacza się  audiencję na dzień 1. 
r 5^-criiika 1923 o godz. IM .rano sala 
j J ^ a w  Nr. 3. C elem  strzeżen ia  praw  

 ̂Soż niew iadom ego ustanaw ia się  pana - 
a Z ie lo n k ę ,  adw okata  w R ozw ad o-  
le kuratorem, T enże kurator zastę-  

v wać będzie tegoż n iew iadom ego w 
, C2one - spraw ie na jego koszt i nie- 

.ezB’cezcń stw o , dopóki ott w Sąd zie  się  
* Ogłosi lub pełnom ocnika nic zam ia- 
Uie- 7574-3
D Sąd pow iatow y . O ddz. III. 
wtłzwądów, dnia 21 lipca 1923.

. .  Q. 320,2.3. E dykt. P rzec iw  K atarzy- 
c z  C h w ałk ów  Ziobruwskicj, której 

•'"ejsce popytu jest nieznane, w n iesio­
nym został do Sądu jrowiarowego w  
R ozw adow ie przez M arię C h w atkow ą  
J^Zew o w łasn ość  realności lw li. 10 g in .

' -rzęch ów  i lwlt. 477 gm. P n iów . Celetn  
•wzcżejiia praw nieobeen.cj ustanaw ia  
J9  Pana -,;ra lsenberga . adw ok ata  w  
^ °zv.adow ic kurato rem  na czas dopóki 

Da w Sądzie się  n ie  zg łosi. 7573
" i. =̂‘>d p o w ia to w y . O ddział III. 

Rozw.adów, dnia. 13 c zerw ca  1923.

Ne. VI!. 197/23/1. Na w n iosek  Steiar  
*jl S ie inberger, urzędniczki bankow ej 
, ?  W o w ie  ul. Jagiellońska 8 ustana- 
* Jim y  sp óln ego  kuratora dla posiada­
l i 1' obligacji król. stot. m iasta L w ow a, 

ydanych w roku 1896 i 1911, w  osob ie  
J*'v- dra A n toniego D z ięd zielew icza , 
?3*okata  w e  L w o w ie  celetn  w d rożen ia  
S ^ ó w  są d o w y ch  przec iw  gm inie m ia- 

j* L w ow a i zn iew olen ia  do dopełn ie- 
2® Przyjętych ob ow iązk ów  w g  rew  u- 
[ j^ a łc  R ady król. sto i. to . L w o w a  z 
JjP* 12 kw ietn ia  1923 og łoszonej koniu- 
j « * e m  M agistratu z  dnia 1 listopada  

zarządzającej w y-pow ieazenie do- 
nic w y lo so w a n y ch  ob ligów . Zara­

dni w y zn a cza  się  audiencję w  m yśl § 
ust. z 5/12 1877 Nr. 111 austr. dz.

I P- na dzień 17. października br. godz. 
j .r a n o  w biurze Nr, 18 tut. Sadu, na 

■ 0r4 się  zaprasza w szy stk ich  posiada- 
A y  listów  za sta w n y ch  celem  upow a- 
sa c !ila kuratora do w d rożen ia  kroków  
sądow ych przec iw  gm inie m. L w o w a  

r*z w yboru trzech m ężów  zaufania i 
rz*ch  za stęp có w . 7539

bąd o k ręg o w y  cy w iln y . Oddz. VII. 
L w ów , dnia 25 w rześn ia  1923.

fc. L ic z b a  czyn n ośc i: Cg. I. b  1180/22/9. 
-ui kt. Strona p o w o d o w a  Ks. M ichał Hu-

K̂Sski, proboszcz  w  L utow iskach w nio- 
1 skargę p rzec iw  stron ie  pozw an ej De- 

, rze Rand i to w . o w ła sn o ść  i intabu- 
do L. cz. Cg. I. b 1180/22/9. Au- 

r*®ńoja do ustnej ro zp ra w y  zo sta ła  w y -  
Uaczona na 29. listopada 1923. godz. 11- 

2* brzed pof.. w tym  S a d zie , biuro Nr. S. 
^ ‘pw aż m iejsce pobytu stro n y  po zw a -  

neJ .je st nieznane, ustanaw ia sic  adw . 
jT* S lączk ę  w  Sanoku kuratorem , któ- 
wLk^ będzie  za stęp o w a ł na jej k o szt i 
"'^bezpieczeństw o dotąd. dopóki ona 

się  nie s ta w i i nie ustanow i pełno- 
® °cńika. 7561

Sąd okresow y* O ddział I.
Sanok, dnia 4 października 1923.

S  r  A T> K  I
Liczba czyn n ośc i A XVIII. 160/23/16. 

ezw an ic  dzied ziców , których p ob yt 
i f s t  w iadom y. Ś. p, Józef M lncza- 

Uzn icz’ sy n  Tadeusza z  Ł aw ryk ow a, 
l9 io  za zm ar,eK0 dnia 1. styczn ia  
no »«Pstatn ie  rozP °rzstdzenłc znalezio- 
S u  , fLołaja. K lem ensa. S teiana. Jana 
( -^ k u w  i O lgę M ochnacka. k tórych  
»hv>SCa p°b y (u  Sąd nic zna, w z y w a  się, 
ó f lń a i  ° rzcciągu jednego roku. licząc  

■ ^z's fe *s z c -?°* zefosili s ię  w  tym  
będ*ie' nP^ywie teg o  czasokresu  od- 
d a u 'C S’e  r0 zp ,a w a  sp adk ow a p rzv  u- 
ta fc if  df ’e^ z 'có w , k tórzy  s ię  zg łosili, i 
, , ? » i ° ne so  dla n ieobecn ych  kurato- 
t *  J 6ze1a Ś lęzak a. 7470-3

P ow iatow y S . I. O ddział XVIII. 
■*w> b. października 1923,

P. 117/23/20. U chw alą  Sądu p o w ia ­
tow ego  w Liszkach z 23 sierpnia 1923 
Pozbaw iono ca łk ow icie  w /asn ow olno-  
śc i H elenę B a lów n ę z  B urow a z pow o­
du choroby um ysłow ej a kuratorem  dla 
niej ustanaw ia się  pana P iotra  B alę w 
K rakow ie ul. F ilarecka 5. , 7420

Sad p o w ia to w y . Oddz. I.
L iszki, dnia 23 sierpnia 1923.
L. 7,23/4. E dykt. U ch w ałą  Sądu po­

w ia to w eg o  w  S k a lacie  Odd. ii. z 29. 
w rześn ią  1923 L. 7/23/4 pozbaw iono c /c -  
ścic.w o w la sn ow oih ości Rom ana Babija 
v I m ów k i -/. pow odu n ied o łęstw a  um y­
sło w e g o . Kuratorem ustanow iono M iko­
łaja K ociubińskiego z l urowki. 752-i 

Są‘d p o w ia to w y . O ddział li.
Skalat, dnia 8. października 1923.
i ’. 93/23/4. O g łoszen ie  pozbaw ienia  

w ła sn ow oliio sci. U chw alą  podpisanego  
Sadu z dnia 20. m arca 1923. L. 3/23 p o ­
zbaw iono ca łk o w ic ie  w łasn ow oln ości  
Annę B urtyk z M ark ow iec z powmdu 
gtuciion icm oty i n ied o łęstw a  u m y sło w e­
go. K uratorem  ustanow ion y Pctr-o B ur­
tyk  z M ark ow iec. 7531

Sąd p o w ia to w y . O ddział III.
T yśin ien ica , 13. lipca 1923.

r Z X A N f A  ZA ZATAltKlSGO.
T. IV. 39/23/4. Józef Ciurcj z  Ł ęka­

w icy , p ow ołan y  w roku 1914 do służby  
w o jsk o w ej przy 57 p. p„ pełnił ta s łu ż ­
bę najprzód w ew n ą trz  kraju, następnie  
w y s ia n y  na front w iosk i zo sta ł zabra­
ny do n iew oli dnia 23 czerw ca  1918, 
gdzie w skutek  jakiejś choroby iniał um ­
rzeć  w  szpitalu. G dy zatem  przyjąć na­
leży , że  zachodzi u sta w o w e  dom niem a­
nie z  § 24 ust. c y w . w draża  się  na proś­
by M arjanny Ciurcj postęp ow an ie  cclcm  
uznania za zm arłego. W ydaje się  ogólne  
w ezw a n ie , a b y  udzielono S ąd ow i lub 
kuratorow i p. drow i B ron isław ow i Ga­
łeckiem u, ad w ok atow i w  T arnow ie, k tó­
rego u stanaw ia  się  obrońca w ęzia  m ał­
żeń sk ieg o  w iadom ości o  p o w y ż  w y m ie ­
nionym . Józefa  Ciureja w z y w a  się , aby  
przed niżej w ym ienionym  Sądem  sta w ił  
się  lub w  inny sp osób  uw iadom ił o 
sw em  życiu . Sad tu tejszy  na ponow ną  
prośbę po dniu 15 kw ietn ia  1924 roz­
strzygn ie  o  uznaniu za zm arłego. 752ź,3  

Sąd  o k ręg o w y , Gtitiz. lin. . V
T arnów , dnia 25 sierpnia 1923.

T . IV. 6322 /11 . Jan N izio łek  z Lub­
ic z y , p ow ołan y  w cza s ie  m obilizacji 1914 
^io s łu żb y  w ojsk ow ej przy  57 pp., zo sta ł  
następnie w y s ła n y  na front rosyjsk i, 
gdzie dnia 28 listopada 1914 pod San do­
m ierzem  zo sta ł zabrany do n iew oli. Cidy 
zatem  przyjąć n a leży , ż e  zachodzi usta- 
w ow e dom niem anie z  § 24 ust. c. przeto  
w draża się  na prośbę T eofili N iziołek  
postęp ow anie  celem  uznania za zm a r łe -’ 
go. W ydaje s ię  przeto  ogólne w e z w a ­
nie. aby udzielono S ąd ow i lub kuratoro­
wi p. Z ygm untow i Jaw orsk iem u w ia d o ­
m ości o p o w y ż  w ym ienionym . Jana N i­
zio łka w z y w a  się , ab v  przed niżej w y ­
m ienionym  Sądem  sta w ił s ię  lub w inny 
s p o s ó b  zaw iadom ił o sw em  życiu . Sad  
tu tejszy  na ponow ną prośbę po dniu 20 
mat ca 1924 rozstrzy g n ie  o uznaniu za 
zm arłego. 752 >3

Sąd ok ręg o w y . O ddział IV.
T aryów , dnia 20 sierpnia 1923.

T. V. 298/22/4. Józef F ryc , urodzo­
ny 1875 w K olbuszow ej górnej powiat 
K olbuszow a, p o w o ła n y  ogólną m obili­
zacja w  sierpniu 1914 do 17 pułku pie­
choty  obrony krajow ej pełnił służbę- w 
P rzem yślu , późną jesien ią 1914 zachoro­
w ał i oddany b y ł do szp ita la  w  P rz e ­
m yślu  i otŚtąd zaginął. W draża się  pt - 
stepow anie  celem  uznania za zm arłego. 
W ydaje s ię  w ezw a n ie , ab y  udzielono  
S a d o w i w iadom ości o p o w y ż  w y m ie ­
nionym . 7551

R zeszó w , dnia 3 grudnia 1922.
T. 173/23. M ichał P rok sch , Karola, 

urodzony 16/1. 1833 w  Czernkrw cach. 
ożen ion y  z  M arianną z Chrom ińskich, 
zam ieszk a ły  w  P ihdykach , opuściw szy  
przed 40 la ty  cłom zaginął bez w ieści. 
Z arządzając p o w y ż sz e  postęp ow anie  u-' 
głusza, się  w ezw a n ie , a b y  udzielono  
w iadom ości o  zagin ionym  tutejszem u  
Sadow i alba kuratorow i adw . dr. Gel- 
burtowi w K ołom yi, pcczem  Sąd  na P'" 
iiow ną prośbę w y d a  o sta teczn e  o rze­
czenie. 7550

Sąd c k ię g o w y .
K ołom yja, dnia 30 sierpnia 1923.

T. IV. 167/22/3 W drożenie p o s t ę p o ­
wania celem  uznania za zm arłego. A- 
dajn F elcik , iohiik  z Lubatow cj, syn  
Ai;drze:a i Salom ei z Zajaców , urodzo-. 
ny 2 m arca 1883, brał udział_ w w .mim 
św ią ip w ej na trC *#e  w łosk im  I m iął

tam zginąć w roku 1918. l>otqd niem a
0 ■ nim w iadom ości Rrzyim iijąc, ?e *»- 
..chodzi u sta w o w e dom niem anie śm ierci, 
w uraża się  n a , w n iosek Barbary F o !c ’k 
postepów enie  cclcm  uznania Adama 
Folcik za zm arłego, a m atżeńsfw a za 
rtzw iązan e i w ydaje się w ezw an ie , aby  
Sądow i bib i.h :o iV y  w ę / la  m ałżeńskic- 
go adw . drow i G abryszcw skieniti w Ja­
śle udzielone, w ado,mości o zaginionym  
na.Ktalcj do' sześciu  m iesięcy  od 'c;uv o- 
głcsze iu a  edykut a po u p ływ ie  tego  ter­
minu Sąd v. vda ostateczne  orzeczen ie.

Sąd o k ręgow y Oeld/.iał IV.
Jasło, unia 20 czrw ea 1923. 7549

I’. IV. jtb< 22 i* . P ostęp o w a  nil' celem  
uznania za zm arłego. Mruk J óżci. syn  
Andrzeja i A taguaicny z‘ B rach ów , uto- 
clzony w M oszczen icy  aei G orlice dnia 4 
lutego 1877, s łu ży ł w ojskow o w 2U pp.
1 miał 'zginąć w  b itw ie pod B rześciem  
Litew skim  22 sierpnia 1915. Gdy tedy  
zachodzi u staw ow e dom niem anie śm ier­
ci przeto w draża s ię .n a  prośbę K atarzy­
ny Mttikowej p ostęp ow anie  celem  uzna­
nia za zm arłego. W ydaje się  przeto  o- 
góinc w ezw a n ie , aby do sześciu  m ie­
s ięcy  od dnia og łoszen ia  n in iejszego e-  
dyktu udzielono Sąd ow i w iadom ości o 
p ow yż w ym ienionym , a teg o ż  w z y w a  
się  ab y  przed niżej w ym ienionym  S ą ­
dom sta w ił się  lub w inny sposób  uw ia­
domił o sw em  życiu . Na ponow ną proś­
bę rozstrzygn ie  Sąd o uznaniu za zm ar­
łego, 7546

Sąd o k ręgow y. O ddział IV.
Jasio, unia 20 czerw ca  1923.
T. 229/23/3. Marja S o łow ijow  z Du- 

brosinicc, córka Jana, nr. 27/9. 1855 w  
K ubkowio i tam że zam ieszkała , zach o­
row ała  w  lutym  1916 na tyfus i zm arła 
W szpitalu S tu raaleksandrów ka gub. W o 
lyosk iej i tam że na cm entarzu zosta ła  
pochow aną. W ob ec  teg o  zarządza się 
n.i w n iosek  Hryrika D obrosińca p ostęp o­
w an ie celem  udow odnienia śm ierci a za ­
razem  o g ła sza  się  w ezw a n ie  na udzie­
lenie w iadom ości Sąd ow i do 3 m iesięcy .

Sąd  o k ręg o w y  c y w . Oddz. VII.
L w ów , dnia 27 c ze rw ca  1923. 7515

T. 124/23/1. Łuka B yk , sy n  P iotra, u- 
rodzony P o p o w ce  7 c zerw ca  1886. ż o ł­
nierz bytej armji ukraińskiej, od 1919 ro­
ku brak o nim  w iadom ości. W drażając  
na prośbę O leny B yk  postęp ow anie  c e ­
lem uznania go zm arłym , w z y w a  się . o 
pbWiadółnrenie Satlh' łub 'Kuratora lir. 
Kohna w C zortk ów ie o  zaginionym . P o  
U listopada 1924 Sąd orzeknie o uznaniu 

• za zm arłego. 7519
Sąd  o k ręg o w y . O ddz. IV.

C zortk ów , dnia 8 października 1923.
T , 261/23/5. M ichał Klucznik, syn  

H aw ryły  i B arbary, urodzony 23/9. 1873 
w M ostkach i tam zam ieszk a ły , brał 
udział w wojnie jako żo łn ierz  austr. 21 
m arsz bat. i w ed lę  przeprow adzonych  
dochodzeń w  październiku 1914 zach o­
row ał i odtąd niem a o nim żadnej w ia ­
dom ości. Na .w n iosek  A nny Klucznik  
w draża się postęp ow anie celem  uznania 
w ym ienionej o so b y  za  zm arła a  z w ią z ­
ku m ałżeńsk iego  zaw 'artego na dniu'
17/11 1896 m ięd zy  zagin ionym  a  witto-
sk od aw czyn ią  za  rozw iązane. W iado­
mości o zagin ionym  n a leży  udzielić Są- 

. dow i albo adw;. dr. K urysiow i Stan isia-
|  w ow i w e  L w o w ie , k tórego  ustanaw ia

się kuratorem  oraz obrońca w ęz ła  m ał- 
' żeńskiego. Z aginionego w z y w a  się  aby  

się jawił przed podpisanym: Sądem  o ile 
żyje, lub w Inny. sposób  dał znać o s e ­
pie. ■ 7541

Sąd ok ręg o w y  cy w iln y . Oddz. VII. 
L w ów , dnia 21 sierpnia 1923.
T. 333/23/7. Z arządzenie p o s tw o w a -  

uia celem  udow odnienia śm ierci. Ahaiia 
z S a łó w  S o łty s . Józeia  i Anastazji, uro­
dzona 5/4 1863 w W hszence m ałej i tam ­
że zam ieszkała , w yjech a ła  w  1915 r. d 
Rosji i tam że w  T om aszow ie gub. Sem - 
bfrskiei zaginęła . W obec togo na w nio­
sek  H a w ry ły  S o łty s  zarządza  się po­
stęp ow an ie  celem  udow odnienia śm ier­
ci a zarazem  ogłasza  się  w ezw a n ie , by 
iidzielciio  w iadom ości Sąd ow i albo adw. 
dr. Em ilow i Roińskiem u, k tórego usta­
naw ia się  kuratorem  nieobecnej. P o  u- 
i:Iyw ie terińiini i po przeprow adzeniu  
d o w o d ó w  jednakow oż nie prędze) jak 
w trzy  m iesiące od dnia og łoszen ia  te­
go zarządzen ia  w g a zec ie  urzędow e  
Sad ćrzeknic o sta teczn ie  o  wniosku.

Sąd o k ręg o w y  cy w iln y . Oddz. VII. 
L w ów , dnia 14 sierpnia 1923. 7'>37

T. 111/23/6. W asyl Kanta, syn  M ik o­
łaja, i Anny, nr. 13 10 1891 w Dcbr/.e  
nacli i tam  zam ieszk a ły , br-ał udział v 
wojnie jako pilot w w alkach poisk  
ukraińskich i., w edle przeprow adzonych  
dochndzen w  kw ietniu 1919 .sp a d łszy  
koło K lW S eso  l  aeroplanu m u l się z a ­

bić Na w niosek Mikołaja Kanta wdra­
ża się postępow anie celem  uznania w y ­
m ienionej o sob y  za zm arłą. W iadom o­
ści o zaginionym  należy udzielić Sąd o­
wi albo adw . dr K azim ierzow i 'C zarni­
kow i w e L w ow ie , którego ustanaw ia  
się  kuratorem . Z aginionego w zy w a  się 
aby' się  jaw ił przed podpisanym  Sądem  
o ile żyje. lub w inny sposób dał znać o 
sob ie. 753Ć

Sąd o k ręgow y cyw iln y . Oddz. VII
L w ó w , dnia 1 sierpnia 1923.

T. 440!22 4. Józef W eso łow sk i, uro­
dzony 1899 w M alechow ie, jako żo ł 
n iw z austr. zaginał na w łoskim  froncie. 
Celem  uznania go za zm arłego w zyw ał 
się by do pół roku od og łoszen ia  Sądo­
wi albo adw . dr. M aksym . Friedowj w f 
L w o w ie  udzielono w iadom ości. 7538

Sąd o k ręg o w y  cy w iln y . Oddz. V il.
L w ów , dniu 22 sierpnia 1923.

T. 160/23. Jan A ldyk icw iez. syn  Mi* 
cliała. urodzony 26. czerw ca  1899 w Koł- 
tow ic, pow . Z łoczów , w stąpił w r. 1918 
do w ojska ukraińskiego i od tego czasu  
przepadł bez w ieśc i. W drażając postę­
pow anie cclcm  uznania go  za zm arłego, 
w z y w a  sic. aby uw iadom iono Sad lub 
kuratora Dra D y w era  w Z ło czo w ie  o za ­
ginionym  do 1 reku, m oczem  Sąd roz­
strzygn ie  na ponow ny w niosek . 756! 

Sad o k ręgow y.
Z łoczów , dnia 14. w rześn ia ’ 1923.
T. 158/23. Jan Kaida, syn  M ichała, 

urodź. 30. sierpnia 1873 w Łanach pol­
skich, pow . Kamionka s it ., p ow ołan y  w  
rr.ku 1914 do w ojska austr.. brał udział 
w w ojnie św ia tow ej, a w z ię ty  do nie­
woli w łosk iej przepadł tam od toku  
1919 bez W ieści. W drażając p ostęp o w a ­
nie celem  uznania go  ża zm arłego, a 
m ałżeń stw a  iegi z M ana Kośtiuk za w a r­
tego za rozw iązane, w z y w a  sie. aby tu 
wiadoniiono o zagin ionym  dc. 6 m iesię­
cy  Sąd lub kuratora, adw . Dra G erete, 
którego  ustanaw ia sic  zarazem  obroń­
cą w ęzła  m ałżeńsk iego puczem  Sad roz­
strzygn ie  na p u .tw n y  w niosek . 7566 

Sąd ok ręg o w y .
Z łoczów , dnia lu. w rześn ia  1923.
T. 157/23. Iwan Hromiak, syn  K łym ź. 

ur. 12. lh tcgo 1888 w  B oratynie. pow . 
B io d y , jako żołn ierz austr. brat udział 
w c w ojn ie św ia to w ej na froncie rosyj­
skim , gdzie w  grudniu 1914 zaginał. 
W drażając postęp ow an ie  celom, juznauią ■ 
go za zm arłego, a m ałżeń stw a  .iego.z . 
K atarzyna Bohdan za w a rteg o  za  roz­
w iązane w z y w a  sic. ab y  uw iadoim obo o 
zagin ionym  ao 6 m i e s i ę c y  Sąd lub kura­
tora adw . B eltart-w icza w Z łoczow ie, 
k tórego  ustanaw ia się  zarazem  obitm cą  
w ęzła  m ałżeńsk iego, puczem  Sad roz­
strzygn ie  na p on ow n y w n iosek . 7505 

Sad o k ręgow y.
Z łoczów , dnia 10. w rześn ia  1923.
T . 96-23. Iwan P a w h s z y n , syn  Kon­

stantyna. urodzony 19 sty czn ia  1896 w 
D zicd ziłow ie . pow . K am ionka Str.. -zagi­
nął w r. 1920 na w ojn ie jako żo łn ierz  u- 
kraińslii. W drażając postęp ow anie  celetn  
uznaniu go ztL zm arłeeo. v ży w a  sic . aby  

■uwiadomiono Sad albo keraiorą Pana 
Dra Scliilchtka. adw okata w Z łoczow ie, 
o zaginionym  do 1 toku , puczem  Sąd  
rozstrzygn ie  na .penów ny w niosek . 756J 

Sąd o k ręg o w y .
Z łoczów , dnia 5. w rześnia 1923.
T . 92/23. Nikifor Kuchta, syn  M ichała, 

urodzony 13. czerw ca  1877 w  Ni w icach , 
pow o łany  w  1916 r. do w ojska austriac­
kiego. w a lc zy ł na w łcsk iu ) froncie i w e ­
dle zeznań św iadka Anastazji Kuchty 
miał zginał w 1918 r. W drażając P ostę­
pow anie celem  udow odnien ia zasz łej 
śm ierci zagin ionego, w ydaje sie  Ogólne 
w ezw an ie, aby uw iadom iono Sad . albo  
kuratora Dra K ołaczk ow sk iego , ad w ok a­
ta w Złoczow ie, do 6 m iesięcy  o zag in io­
nym . P o  u p ły w ie  p o w y ższe g o  cza so k re­
su i po podjęciu d o w o d ó w . będzie na 
m um w ny w n ir stk  ro zstrzygn ięte  o d o ­
w odzie  zasz łej śm ierci. 7563

Sad ok ręgow y.
Z łoczów , dnia 3 w rześn ia  1923.
T. V. 247/22/3. Jan Lanc. urodzony  

1882 w  M urkow ej pow iat P rzew orsk , 
pow ołany m obiłizaeia do austr. 90 puł­
ku piechoty , brał udział na froncie ro- 
ycjskim i m iał ponie-śe śm ierć w c  w rze ­
śniu 1914. W draża się  pustępow ąłfie  
celem  uznania za zm arłego. W ydaję-£ ię  
w ezw ante, aby udzielono Sad ow i w ia- 
ti mli oś ci o p o w y ż  w ym ienionym . 7559 

Sąd ok ręgow y.
R zeszó w , dnia 24 listopada 1922.

T. V. 357 22,4.' P iotr  S zczepan ów sk i. 
g r o d z o n y  1887 w D ąbrow icy, pow tat 

Tarnobrzeg, syn W ojciecha i M arianny, 
olany ogólna niobJizacją w  $eerp>

.u !')14 zg ło s ił się  do 40 pułku piecho- 
brał z sw ym  pilikiem  udział w  w<A- 

nie na froncie rosyfekim  i w s w j r i l i



8 „GAZETA LW OW SKA” z dnia 14. -poadziemSka 1923.

p r a w d z i w e  s z w e d z k i e

firmy „Tretom “ : Gabriel
a  L i v 6 w »  t i c z b ^  H *

1914 zaghiąt, odtąd niema o nim żadnej 
/Wiadomości. W draża siQ postępow aifię  
celem  uznania za zm arłego W ydajb się 
■wezwanie, aby udzielono Sąd ow i w ia ­
dom ości o po w y ż  w ym ienionym . 7558

Sąd ok ręgow y.
R zeszów , dnia 25 listopada 1922.
L. cz. T. V. 182/22/12. Mi c h i!  M agda, 

•urodzony 1888 w P izy io k u . zam ieszkały  
w O strow ach  tftszi.w skieh , pow iat Kol­
buszow a, sy n I ( m usza i Karoliny, jako 
żo łn ierz austr. 4. nutko kurnych s tr ze l­
c ó w , biorąc udział. v. w ojnic na {roncie 
w łosk im  w jesieni 19]?. dostał sic do 
niew oli w Icskiei. następnie w slap ii do 
armji polskiej gen. H allera w e Francji, 
z początkiem  maia 1919 przydzielony du 
145 p. p. S . K.. przybył dc Polski, brat 
udział w  wojnie na rroocic bolszew ick im  
na Podolu rosyisk iem . w zim ie 1919 z a ­
chorow ał. a leczo n y  byl w m ieście Du- 
najeti, odtąjj ślad za nim zaginą!. W d ra­
ża się  postęp ow anie  celem  uznania za 
zm arłego. W ydaje się w ezw a n ie , aby u- 
dziejono Sąd ow i w iadom ości o p o w y ż  
•wym ienionym . 7559

Sad oki ego wy.
R zeszó w . 20. M a tn ia  1923.
L. cz. T V. 245.'22'3. Franciszek Mach 

w  Gloeowrcń pow iat P rzew orsk , p o w o ­
łany ogólna m obilizacją do 34. pułku p ie-- 

icm»t\ obrotu  krajow ej, peiuil s iu żb c  w  
tw ierd zy  P r z en o s in , z upadkiem  P rz e ­
m yśla  dostał się  do nit woli rosyjsk iej i 
um ieszczony zosta ł w obozie jeńców  w  
Askabat w T urkiestanie, w  kw ietniu
1915 ciężko zachorow ał i cdJan y  b y l do 
szpitala g łó w n eg o .1 p< fe.żonesc w  odle­
g ło ś c i  .około 5 kim., poczcnt ślad za nim 
i'zaeinąl. W draża s ię  postęp ow anie  c e ­
lem uznania za zm aitego . Wy daje się  
w ezw a n ie , aby udzielono P adow i w ia ­
dom ości o p o w y ż  w yn.ienioiiym . 7555

Sad okręg i;w y.
R zeszó w . 24. listopada 1922.
T. V. 93/23,4. W ojciech Tabor, uro- 

idzoiry 1885 w C lw lew iatiej górze, po­
w iat Nisko, syn Antoniego i Marji. w  
sierpniu 1914 przydzielony  do austr. 90 
pułku piechoty w a lczy ł p ierw otnie na 
froncie serbskim , a 1915 na froncie ro- 
■ ■ ■ ■ ■ B n H H i H a n H

•syjskim  i w lecie  1915 zaginął. W dra­
żając postępow anie celem  uznania g ó  za 
zm arłego, w zy w a  się. aby zaw iadom io­
no Sąd o zaginionym . 7554

Sąd o k ręg o w y  Oddział V.
R zeszów , dnia 2 sierpnia 3923.

T. V. 121/23/5. Józef C isek, urodzo­
ny 18S5 w N ienadów ee pow iat Koilm-' 
szow a, pi zydziekm y w sierpniu 1914 do 
40 pułku piechoty brał udział na fron­
cie rosyjskim , a w Iccie 1916 przydz e-  
lony  do 45 pułku piechoty brał udział w  
woinic mi froncie rumuńskim i tam że za 
ginął. W draża, się postęp ow anie  celem  
uznania zn zm arłego. W ydaic się  We­
zw anie , abv udzielono Sąd ow i w iado­
m ości o  p ow yż w ym ienionym . 7553 

Sąd okręgow y.
R zeszó w , drda 27 czerw ca  1923.

T . V. 245/23/3. W ojciech Pyzśak. u- 
rodzony 1874 w Chmielniku powiat. 
R zeszów , syn  Jakóba i K atarzyny, w  
sie/on iu  1914 przydzielony  do austr. 17 
pułku p iech oty  obrony krajowej. peln.ł 
służbę w tw ierd zy  P rzem yślu , w m ar­
en 1915 dostał się  do n iew oli rosyjskiej, 
w kw ietniu 19i0 w  obozie jeńców  T o­
mki zm arł na tyfus. W drażając p ostęp o­
wanie' celem  uznania go  za zm arłego, 
w zy w a  sie. aby uw iadom iono Sąd o za ­
ginionym  do sześciu  m iesięcy . 7552 

Sad o k reso w y .
R zeszó w , dnia 10 sierpnia 1923.

F  I  JB JU r .

Firm. 34 '20 /S tow . IV. 137. W pisano do  
rm estru 8. czerw ca  1920. S iedziba: Zba­
raż. Brzm ienie firm y: Z w iązek ekono­
m iczny pracow ników  p a ń stw o w y ch  w  
czynnej służb ie  p ozostających , s to w a ­
rzyszen ie  zarejestrow an e z ograniczoną  
p o ięk ą . Data statu tu l: Zbaraż 18. w rze ­
śnia 1919. P rzedm iot p rzed sięb iorstw a:  
Z w iązek ma na celu ochronę m aterial­
nych in teresó w  sw y ch  człon k ów , d ą że ­
nie do podniesien ia dobrobytu  ty ch że  
członk ów  przez zakupno, m agazyn ow a­
nie, oraz sp rzed aż  tow a ró w  sp o żv w -  
czych  artyku łów  d o m o w eg o  i gospodar­
sk iego  zapotrzebow an ia  oraz w y ro b ó w

N IE  P R Z E P Ł A C A J C IE ! K U P U J C IE  TYLKO Z P IE R W S Z Y C H  R A K !
Pom im o okropne) zw y żk i obcej w aluty , pomimo praw ie c iąg łych  strajków , a 

przez to sam o okropnego w zrostu  ccii na w sze lk ieg o  rodzaju m anufaktury m y 
cdnukże w y sy ła m y  w prost z  fabryki p e c 2tą po starych , tanich, bardzo dostęp­

nych (z bardzo n iew ielką zw y żk ą ) cenach. I radzim y nie zw lek a ć, póki zapasy  
się  nie w yczerp ią .

1) M ELANŻ-PRIM A. T ow ar ten nie do rozdarcia, bardzo ładny i trw a ły  w
uoszeniu, tak, że jest n iezbędnym  dla każdego na codzienne ubranie. Cena za 
3 mtr. na ca le  ubranie m ęskie lub dam skie gat. A. 500.000 mkp. Gat. B. 650.000 
mkp., gat. C. 800.000 tnkp.

2) „BO STO N". O statnia n ow ość  sezonu. W yrób  z  c z y s te j  w e tn y . w  naj- 
.nedniejsze kolory i desen ie , bardzo praktyczny  i m odny m ateriał na eleganckie  
n ę sk ie  ubranie lub na dam skie kostium y i p ła szcze . C ena za  3 mtr. gat. A. 
8'JO.POO tnk., gat. B . 1,200.000 m k p . gat. C. 1,500.000 mkp., prima 2,000.000 ir.kp.

3' KOM PLET PODSZEW K I pod ubranie w y s y ła  się  za mk. 400.000 i 650.000,
4) NA ZIME VELOURY NA PALTA MESK1E I DAMSKIE, c zy s to  w ełn iane, 

jedw abisto  m iękkie, jednokolorow e i m clange, po lew ej stronie kraty  zastępują  
p od szew k ę (na dam ski p łaszcz  potrzeba 3 mtr., na m ęski 2 Vt m ir. Cena metra  
A. I. 800.000, 13. 900 000. C. l.OOO.OOo mkp.

5) DI A PAN m odne k o rc ik i lub sz e w io ty  na  e leg an ck ie  suk n ie , k o stiu m y . C e- 
ua  za  1 m e tr  po  m k 150.001, 200.000. jOP.OOo. 4oo.ooo i óoo.ooo.

6) FLANELA NA ZIME. piękna, m iękka, p u szysta , ciepła tkanina w e  w szy s t-  
Kich kolorach , zdatna na w sze lk ieg o  rodzaju dam ską garderobę, szer. 65 crti. 
Fena m etra 75.000 mkp. — P odw ójna szero k o ść  150.000 mko.

7) CHUSTKI duże z im ow e, p u szyste , c iep le  ładne desen ie , w  ciem nych  kolo- 
’ach, za sztuk ę ty lko  mkp. 700.000.

8) NO W O ŚĆ. Uoitowe S w ea trv . czysto  w ełn iane, d ługie, p u szyste , ciepłe, 
r ia k ty cz n c . w e  w szy stk ich  kolorach. Cena. sztuki 1,000.000. Z tego  sam ego m a­
teriału bluzki sztuka 400.000 mkp.

9) O STATNIA N O W O ŚĆ SEZONU. 7RYKO TYNA JFD W A B N A  na najład­
niejsze  i najm odniejsze dam skie stroje w e  w szy stk ich  kolorach, szero k o ść  m a­
teriału 18(i cm., tak, że  jedna szero k o ść  w y sta rcza  w  zupełności dla nait?źszej 
cso b y . Na suknię potrzeba najw yżej od 1 'A do 2 mtr. Cena m etra mkp. 400.000.

10) PŁÓTNA tiia łe  lub k olorow e na b ieliznę, pościel, w sy p y  i p o szw y . 
C ena za 1 m etr 75.000. 85.000 i lOO.ooomkp.

11) FIRANKI na m etry. Piękna kanw a, przetkana paseczkam i, koloru bia­
łeg o  lub krem ow ego , s /e ro k . 90 cm. Cena 95.000 ir.kp. za m etr.

T ow a ry  w y sy ła m y  natychm iast po otrzym aniu zam ów ien ia  za zaliczką  
pocztow a, n aw et bez zadatku. Za p rzesy łk ę , opakow anie (w  płótn ie), asekura­
cję i inne w ydatk i dolicza się  5% .

B ez  w sze lk ieg o  ryzyk a . K upujący absolutnie n ic nie ryzyk uje, gdyż  je­
żeli tow ar się  nie spodoba, przyjm ujem y ta k o w y  z pow rotem  i zw racam y  
pieniądze.

Zam ów ienia prosim y adresow ać: ,
Ekpsedycja p rzesy łek  pocztow ych  „NADZIEJA**

Łódź, ulica K ilińskiego 40. G. L.
P . T. P rzy icżd żających  do Łodzi upt /ujm ie prosim y o  od w iedzen ie  naszego  

składu. O trzym ujem y codzień od naszychU iien tów  niezliczona ilość podziękow ań.

p rzem ysłow ych . Czas trwania n ieogra­
niczony. D yrekcja W ła d y sła w  O ssoliń ­
ski, 1 om asz C urkow ski. Jerzy B cżstcc -  
ki jako dyrektorow ie, Adam Niem iec. 
W ładysław- Śak iew icz  za stęp cy . Podpis 
firmy: Pod nazw a sto w a rzy szen ia  u-
m ieszczają sw oje  podpisy dw aj człon ­
kow ie Dyrekcji' lub też. jeden D yrektor  
i „sobą do tego  upow ażniona z o k reśle ­
niem charakteru. O głoszen ia  s to w a r z y ­
szenia heda uskuteczniono w  lokalu  
Związku przez p lakatow anie. • 7531
Sąd okręgow y i han d low y. Oddział Ii.

Tarnopol; 14. maja 1920.

obuw iem . Czas trwaniu: nieO' 
;v. Forum prywua Spółki: J-* 

od dnia w pisu dfl

■akimi
■gramol ... . 
wna Spółka handlowa  
rejestru handlow ego. Jaw nym i sprtinis»i 
mi są: Raiaei M órscI. /Markus Mandcl 
M ójżcsz PerlM ciu. P odpis firmy nastC- 
puje w ten sposób, że pod napisaną łub 
w y ciśn iętą  stainpiiją dwaj spókilcy  Ja* 
c/.nii- um ieszczą sjwc nazw iska. 754*1 

Sąd o k ręgow y jak<> handl. Oddz, IV 
L w ów , dnia 19 maja 1923

Firm. 843. Rg. A. IV. 272. W pis firmy 
spótkow ej. Do rejestru w pisano dnia: J 
19 maja 1923. S iedziba L n u y : L w ów . ni. ( 
Ż ółkiew ska 1. 12. Brzm ienie firmy. • 
..Perrna" M andcl. M orse! i iio iis ic iu . 
Przedm iot przedsięb iorstw a: W spólne  
prow adzenie handlu Przyboram i sz e w -

K a r i E i , K i  w i  n ó u  k u ł d e k , 
1 1  u  \ t i :k a <  <kiv i  t /O Ż E l i

p o le c a  M A G A ZY N  1* .‘M IK I.I
U ł o d i i i a i e r z R  3 / i Y C K  E C O  

u l i c a  KOlMilSNIL A l ic z b a  3.

k

G n fic m  M M  ul. Sgtytusfa 10

T T T Y K O N L M Ą  K LISZE D R U KAR SKIE  KRESKOV, E, S IA TK O W E  
I W IEL O B A R W N E . W t-ZELKIE RYSUNKI DLA C E L Ó W  
REKLAM H A N D L O W O -P R Z E M Y S Ł O W Y C H . P O W IE L A ­
NIE PI A S Ó W  T E C H N IC Z N Y C H  t. j .  PLAX ODR U .lI ,  
N E G R O G R A FJA , o o o o o o o o o o o o  

ROBO TY W Y K O N U JE  t-UNTK1 UALNIE I SO LiDN tE .

1
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Faoryka bron] i maszyn
we Lwowie fika akcyjna

piec Bema 3.
W  w yk onan iu  upow ażnien ia  W alnego Zgrom adzenia akcjonariuszy z dnia 23. 

czerw ca  1923, postanow iła  Rada Z arządzająca Spółki jednom yślną uchw ala po­
w ziętą  w dniu 10. października br. p o d w y ż sz y ć  kapitał akcyjny z 600 m iljonów  
Mkp. do w y so k o śc i jednego m iliarda Mkp. (1,000.000.000) drogą

n .  g M i s i *  a f t  e n
obejm ującej 40.000 sztu k  akcji po no in nalnej w artośc i 10.000 Mkp. każda.

P rzedkładając p o w y ższą  jednom yślną uchw ale  W alnego  Zgrom adzenia ( R a­
d y  Z arządzającej do zatw ierdzen ia  W ładz, o g ła sza  rów n ocześn ie  Rada Zarzą­
dzająca przedpłatę na tę em isję dla ukcjouurjuszy Spółki na następujących w a ­
runkach:

Ij Cala em isja przeznaczona jest dla d o ty ch cza so w y ch  akcjonarjuszy Spółki 
z w yk lu czen iem  w olnej sp rzedaży .

2) C ałkow ity  kapitał, u zysk an y  z II. em isji, zu ży ty  zostan ie  na dalsza  rozbu­
d o w ę przed sięb iorstw a fabrycznego, do której Rada Z arządzająca już przystą ­
piła.

3) D otychczasow ym  akcjonariuszom  przysługuje  praw o  poboru w  stosunku  
jedna sztuka akcji em isji H-giej na d w ie akcje emisji 1-szej, po bonilikow anym  
kursie 50.000.— M o. za  akcję em isi: Il-g iei, o ile dokonają przedpłatę na praw o  
poboru w nieprzekraczalnym  term inie do dnia 5 -so  listopada b. r.

4) Do p o w y ższe j k w o ty  poboru za akcje, które pod w zględ em  praw  zró w ­
nane będą zupełnie z  fikcjami em isji 1-szci i u czestn iczy ć  będu w  zysk ach  S p ó ł­
ki od dnia 1. października b. r. do liczone zostaną  przy w ydaniu  e fek tyw n ych  
sztuk  em isji 11-giej. k o szta  konfekcji i podatku g ie łd o w eg o  od każdej sztuki
0 nom inalnej w artośc i 10.000.— Mkp.

5) Akcje nie rozebrane w  przed p łacie  w term inie do 5-go  listopada 1923 be 
dą m ogli dotychczasc w i akcjonariusze n a b y w a ć  w ustalonym  pow y żej sto su n ­
ku poboru po  zatw ierd zen iu  W ładz po kursie znaczn ie w y ższy m , który o- 
zn a czy  w  odpow iedniej chwil* R ada Z arządzająca Spójki. na. podstaw fe stanu
1 stosunku naszej w a lu ty  do franka szw ajcarsk iego .

6) Zgodnie § 7 statutu ...ARMY" jpkcje cmi.sii Jl-gięt w y d a n e  będa akcjo­
nariuszom  w  stosunku (j()% im iennych na 40% okaricielsk ich .

Z głoszen ia  na przedpłatę za przed łożen iem  akcji em isji I-szc.i, u z e l.  po­
św iad czeń  ty m cza so w y ch  lub k w itó w  k a so w y ch  — o ile  e fek ty w n e  akcie jesz  
cze  odebrane nie z o sta ły  — nrzyim ujc D yrek cja  fabryki w e L w ow ie, ul. Bem a 
3. w godzinach urzęd ow ych . —  Od kon ieczności przedkładania akcji envsii I- 
sze j zw oln ien i sa  akcjonariusze zam iejscow i, prow adzeni w bezpośrednie) e w i­
dencji D yrekcji. 753-1

Za Rade Z arządzająca Spółki: Za D yrek cję
Dr. S ta n is ła w  lir M ycie.lski. fnż.  S tefan Szybalsk i.

Prenumertu bez o d n o s z e n i a  m iesięczn ie 225.00(1 titp., z  odnoszeniem  lub pocztą  m iesięczn ie 250.000 ® p . ,  za g r a n i c ą  325.000 rap. —  Redakcja
czynna od g. 8 rano oo popol. z w yjątkiem  ńrfrdziei i św iąt. —  Redaktor naczel. przyjmuje od g. 1—- p op oł, —  L istó w  niefrankow anych

r a ’eżvci» n rz^ im uy • > — Retrrmjsów P edakc ła Administracja nie zw rac a ją .  — Konto  1’oezt. Kasy O. 141.690.
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